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Ekspery­
menty
d o k to ra

Bombarda
N A Z W IS K O  leka rza  

A la in  B om barda jes t 
znane w szys tk im  lu ­
dziom  m a jącym  coś 
w spó lnego z m orzem  1 
zagadnieniem  ra to w ­
n ic tw a . D r Bom bard 
od w ie lu  la t przepro­
wadza badania nad za­
chow aniem  sią organ iz­
m u ro zb itkó w * o ra z  moż 
liw o śc ią  leczenia sta­
nów  cho rob ow ych w y ­

n ik a ją c y c h  z p ra cy  za­
w odow e j nu rkó w - Pod 
czas sw o je j s łynn e j w y  
p ra w y  na jach c ie  „La  
C oifene”  d r  Bombsud 

'  p łyn ąc  sam otnie , do­
w ió d ł. że Spożywając 
surow ą ry b ą  m ożna u- 
trzym ać  sią p rzy  życiu 
przez d łu g i okres cza­
su. Prace d r  B o m b kr- 
da m ają  O lbrzym ie  zna 
czenie dla współczesne 
go ra to w n ic tw a  W na j 
b liższym  czasie dr

C f í K  t o  GB KURIO?
Poniedziałek, 16. VII.62 r. 
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D ziś  w  G e n e w ie

B om bard  ud a je  *1ą 
w ra z  z s iedm iom a le ­
ka rza m i oraz 8 n u rk a ­
m i w  oko lice  S y c y l i ;  
gdzie przeprow adzać 
bądzie psych o fiz jo lo g i­
czne badania nu rkó w , 
a m ia no w ic ie  zagadnie­
n ia  tzw . op ija n ie m »  po 
nu rko w a n iu . .TednOcześ 
n ie  d r  B o m bard  i  jego 
po m ocn icy p łyn ą c  na 
jach c ie  ..C apta in C ap" 
za jm ą sią p roblem em  
cho rob y  m o rs k ie j. Na 
z d ję c iu : d r  A la in  Bom ­
ba rd  za ste rem  sw oje­
go s ta tku .

(Foto — CAF)

W tym  tygodnii

Nowa
amerykańska

eksp lozja  
w Kosmosie

W ASZYN G TO N  PAP. M i­
m o iż  w  Genewie od dziś 
toczą, się ob rady d ru g ie j 
części K o n fe re n c ji Rozbro­
je n io w e j S tany Z jednoczo­
ne  n ie  zam ierza ją  zrezygno 
w ać z do kon an ia  da lszych 
dośw iadcza lnych eksp loz ji 
nu k le a rn ych  w  przestrzeni 
kosm iczne j. A genc ja  Reute­
ra p o w o łu ją c  się na donie­
sienia z H o n o lu lu , pisze, że 
ju ż  w  tym  tyg o d n iu  zosta­
n ie  przypuszcza ln ie przepro  
wadzona ko le jna  próba na 
w ysokości oko ło  800 km .

AUTOMAT
»ugryzł”
ko b ie tę

N OW Y JORK PAP. W To­
ro n to  au tom at w yda jący  
znaczki pocztowe schw yc ił 
ża rękę  13-letnią Ire n ę  I.a - 
soy lanm y, k tó ra  próbow a ła  
w yciągnąć znaczek za trzy ­
m any przez u c h w y ty  au t 
m atu  w  w ąskim , podłużny 
otw orze. Podczas u lew nego 
deszczu przez dw ie  i  pół 
go dz in y p o lic ja  bezskutecz­
n ie  próbow a ła  u w o ln ić  k o ­
b ie tę od „u ś c is k u ”  au to­
m atu . N ie po m og ły  naw et 
dow cipne po rady ponad 280 
gapiów , k tó rz y  przyg lą da li 
się ca łe j operac ji.

K ie d y  w szystk ie  sposoby 
zosta ły wyczerpane odw ie­
ziono au tom at i  Jego ofia rę  
do szpita la. T u  dop ie ro  po 
pó łgo dz in nym  zabiegu uda­
ło  się uw o ln ić  ją .

Komitet Rozbrojeniowy 
wznawia obrady

D e le g a c ja  U S A
z nowymi instrukcjami?

WASZYNGTON PAP. DZIŚ W GENEWIE 
WZNAWIA OBRADY KOMITET ROZBROJĘ 
NIOWY OSIEMNASTU PAŃSTW'. BIAŁY 
DOM OGŁOSIŁ W ZWIĄZKU Z TYM SPE­
CJALNE OŚWIADCZENIE PREZYDENTA 
KENNEDYEGO.

„STANY ZJEDNO­
CZONE — głosi oświad 
czenie — nadal uważa­
ją iż konferencja ma do 
niosłe znaczenie dla 
przyszłości świata. Jeśli 
uda się zrobić początek, 
hamując wyścig zbro­
jeń i zbliżając się do 
powszechnego rozbroje­
nia, będzie to ważny 
punkt zwrotny w dzie­
jach ludzkości. Mimo 
wielkich trudności i roz 
Czarowań, zadania osiąg 
nięcia rozbrojenia nie 
można uważać za niewy 
końalne. Jego znaczenie 
i pilność rosną z każ­
dym dniem” .

D A L S Z E
Z M I A N Y ?

LONDYN PAP. Więk 
szość brytyjskiej prasy 
niedzielnej podaje, że w 
najbliższych dniach pre 
nu er Macmillan dokona 
dalszych zmian w skła­
dzie brytyjskiego rządu 
konserwatywnego. Jak 
wiadomo w piątek Mac 
millan zmienił obsadę 7 
stanowisk ministerial­
nych w gabinecie.

Milion zł w  kieszeni osziisłow

Rozpoczął się proces
26 „chrzcicieli“
z baru „P raha “

W'ARS ZA W'A PAP. Woda i bezwartościowe 
„sosy”  z mąki ziemniaczanej, którymi obficie 
doprawiano różne potrawy przyniosły w cią­
gu roku nieuczciwym pracownikom stołeczne­
go baru „Praha” okrągły milion złotych.

UZYSKANYMI „NAD 
WYŻKAMI” dzielono 
się zgodnie i bez zakłó 
ceń. B. dyrektor przed 
siębiorstwa Stanisław 
Rogowski, za to że „nie 
utrudniał” personelo- 

tych machinacji o- 
trzymal ponad 38 tys. 
zł. Hasłem kierownika 
sali — Romana Klepać 
kiego, skrupulatnie re­
alizowanym przez jego 
podopiecznych, było 
„kradnijcie co się da"...

N A  Ł A W IE  OSKARŻO­
N YC H  prócz 4 m ężczyzn za­
siad ły  22 ko b ie ty  — bu fe to­
we, k a s je rk i i pom oc k u ­
chenna. W śród n ich  „ n a j­
ak tyw n ie jsze ”  — A lic ja  Ja r 
m uszkiew icz, Z o fia  naczyń- 
ska, Teodozja G o tow icka, 
M a ria  M arszycka, E w a W i­
rus i  in . N ie k tó re  z n ich 
n ie  ty lk o  org an izo w a ły  „cu . 
dow ne rozm nożen ie”  po­
tra w  ale ró w n ie *  za łap ów ­
k i.  w y ra b ia ły  posady w  ba- 
rze  osobom, k tó re  następ­
n ie  w c iąg a ły  do sw ych k u -  
H narno-finansow ych m ach i­
nac ji.

Rozpoczęty dziś w  Sądzie 
W ojew ódzk im  dla m . st. 
W arszaw y proces . po trw a  
ok. trzech tyg o d n i. W ystę­
pu je  w  n im  ponad 38 s to ­
łecznych adw okatów .

ZMARŁA
n a js ta rs z a
Francuzka

PARYŻ PAP. W po­
bliżu Blois (dolina 
Loary) zmarła w wieku 
108 lat pani Desiree De 
lory. Przypuszcza się. 
i i  była ona najstarszą
miMzksuią Frunęjl,

„HALA
SZRENICKA“
]uż czyn n a

W RO CŁAW  PAP. 15 bm.
k o ło  S zk la rsk ie j Poręby 
przekazane zostało do u ży t 
ku  po k ilk u le tn im  rem on­
cie, na jw iększe w  Sudetach 
schron isko  tu rystyczne 
P T T K  — „H a la  Szren icka” . 
O b ie k t posiada 180 m iejsc 
noclegow ych w  dw u  i  trz y ­
osobow ych poko jach, dużą 
jad a ln ię , łaz ienk i, na trysk i, 
św ie tlice  itp .

S chronisko je s t doskona­
ły m  m ie jscem  w ypadow ym  
dla  wycieczek po g łów nej 
g ra n i K a rkonoszy.

PREZYDENT ■ US'A 
ZAPOWIADA, iż dele­
gacja amerykańska „po 
wraca do Genewy z in 
strukcjami, które zale­
cają Jej, aby starała się 
o osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie roz­
sądnego programu roz­
brojeniowego” . Jednak­
że z dalszych słów Ken 
ned.y’ego wynika, iż mó­
wiąc o „rozsądnym ' pro 
gramie” , ma na myśli 
dotychczasowe propozy­
cje amerykańskie.

i,PO DCZAS ROKO W AŃ  — 
oświadcza Kennedy — Sta­
n y  Z jednoczone będą nada l 
zabiegać o porozum ienie, 
k tó re  zapob iegałoby niebez­
pieczeństw u atom ow em u. 
N iebezpieczeństwo to  może 
ty lk o  w zrosnąć, je ś li w  b l i ­
sk ie j przyszłości n ie  po de j­
m ie się k ro kó w , aby po­
w strzym ać pow iększanie 
się zapasów nowoczesnej 
b ro n i oraz rozpow szechnia 
n ie  b ro n i ją d ro w e j w śród 
coraz w iększe j liczby 
państw  l  w Kosmosie, Jeśli 
n ie  z lik w id u je  się m ożliw o­
ści w ybu chu w o jn y  w sku ­
tek przyp ad ku , p o m y łk i czy 
de fektu  w system ie łączno­
ści” .

KE N N E D Y T W IE R D ZI ZA 
RAZEM . Jakoby to  Zw iązek 
R adziecki s tw arza ł tru d n o ­
ści w ystępu jąc prze c iw ko  
„m in im u m  in s p e k c ji n ie ­

dokończenie na str. 2)

„Miss Argentyny“
-  24-letn ia Norma Nolan

najpiękniejszą kobietą 1962

PRZEDSTAWIAMY
oficjalne zdjęcie pa­
noramiczne uczestni­
czek konkursu Miss 
Universum w Miami 
Beach na Florydzie.

(CAF)

NOWY JORK PAP. 
Tytuł „Miss Uniwer- 
sum 1962” zdobyła na 
międzynarodowym kon 
kursie piękności w Mia 
mi Beach (Floryda) te­
goroczna „Miss Argen­
tyny”  24-letnia Norma 
Nolan z pochodze­
nia Irlandka. Jury 
wyróżniło także przed­
stawicielkę Islandii, 
Finlandii, Taiwanu i 
Brazylii.

Y A Z I D :

Chruszczów
na występie
chińskiego
cyrku

MOSKWA PAP. Pre­
mier ZSRR Chruszczów 
i wicepremier Mikojan 
byli w sobotę na przed­
stawieniu cyrku chiń­
skiego. który występuje 
obecnie w Moskwie. 
Wraz z nimi zasiadł w 
loży ambasador CHRL 
w Związku Radzieckim 
— Liu Siao.

W obliczu trudności 
gospodarczych Algierii

problem - kto stanie
na czele państwa i partii
-  problemem drugorzędnym

W ALGIERZE odbyła się konferencja 
prasowa z udziałem ministra informacji 
TRRA, Mohameda YAZIDA. Yazid przed­
stawił dziennikarzom najważniejsze pro­
blemy Algierii w chwili obecnej.

ZWRÓCIŁ ON UWA „Wszystkie pozostałe 
GĘ na wielkie trudno problemy mają charak 
ści w dziedzinach eko- ter drugorzędny —■ pod 
nomicznej i adminlstra kreślił Yazid. — W 
cyjnej. Jak wiadomo, tym również problem, 
przyczyną tych trudno kto stanie na czele 
ści jest sabotaż stoso- państwa i partii” , 
wany przez Europejczy 
ków, którzy masowo o- 
puśóili kraj, zabykając 
przedsiębiorstwa, jakie 
mieli w Algierii. Yazid 
podkreślił, że przyszłość 
kraju zależy od tego, 
w jakiej mierze uda 
się obecnie zmobilizo­
wać wszystkie siły na­
rodu celem przejęcia i 
odbudowy życia gospo­
darczego. jak również 
administracji kraju.

Zm ienić system
w ydaw ania dow odów  

osob istych!
PISALIŚMY już o 

akcji wydawania do­
wodów osobistych. Do 
Biura Dowodów Oso 
bistych przy KM MO 
zgłasza się coraz wlę 
cej osób z nieważny 
mi lub zniszczonymi 
dokumentami tożsa­
mości. Funkcjonarlu 
sze MO zgodnie z za 
leceniami odbirrają 
dowody, które utra­
ciły ważność lub są

tak sfatygowane, że 
nie powinno się nimi 
legitymować. Poste­
runki i natrole m ili­
cyjne nie wydają 
jednak żadnych za­
świadczeń o zatrzy­
maniu dowodu osobi 
stego. Wydanie zaś 
nowego trwa do 
trzech tygodni. Czym 
więc w międzycza­
sie ma się legitymo­
wać obywatel?

A w ogóle sposób 
wydawania nowych 
dowodów osobistych 
nie został dostatecz­
nie przemyślany. Ta­
siemcowe kolejki, bar 
dzo długi okres wy­
czekiwania, nie na­
pawają mieszkań­
ców Szczecina ocho­
tą do starania się o 
nowy dokument.

POSTULOWALIŚ­
MY już poprzednio 
przeniesienie akcji 
wydawania dowo­
dów osobistych do 
większych zakładów 
pracy, nasze propo­
zycje jednak pozosta 
ły bez odpowiedzi. 
Usprawnienie wyda­
wania dowodów sta­
je się wymogiem 
chwili, bowiem do­
tychczasowy system 
NIE ZDAJE EGZA­
M INU. (kg}

Ben Bella
za zwołaniem
Krajowej Rady 
Rewolucji

ALGIER. W dniu 
wczorajszym spotkali 
się przedstawiciele sze- 
ścju okręgów wojsko­
wych Algierii, w celu 
przedyskutowania możli 
wości usunięcia niepo­
rozumień wśród przy- 
wódców rewolucji algier 
skiej. Wyniki rozmów 
znane będą jutro. Wice­
premier Ben Bella, któ­
ry przebywa obecnie w 
Tlemcen domaga się by 
dowódcy okręgów woj­
skowych zwołali posie­
dzenie Krajowej Rady 
Rewolucji Algierskiej^ 
w celu uregulowania 
powstałych rozbieżności.

Dochodzenie
przeciwko
Reinefarthowi 
przeciąga się

BERLIN PAP. Jak po 
daje Agencja ADN, pro 
kuratura w Flensburgu 
nadal przeciąga zapocząt 
kowane blisko 10 mie­
sięcy temu drugie docho 
drenie przeciwko kato­
wi Warszawy, b. genera 
łowi SS, a obecnie depu 
tcwanemu do Landtagu 
w Szlezwik-Holsztynia 
Reinefarthowi. Przedsta 
wiciel prokuratury 
oświadczył kilka dni te 
mu, że „nie można prze 
widzieć, kiedy dochodzę 
n,8 zostanie zakończo­
ne” . Reinefarlh jest na­
dal deputowanym do 
Landtagu i burmistrzem 
w Westerland na Wy- 
S£ie Sylt,.
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O VOTUM 
NIEUFNOŚCI 
DLA RZĄDU 
POMPIDOU

¥  P A R Y Ż  P A P . W  d n iu  
dzis ie jszym  w e fra n cu sk im  
Zgrom adzen iu  N arod ow ym  od 
będzie się g łosow anie nad 
w n io sk ie m  o  Votum  n ie u fn o ­
ści d la  rząd u  pre m ie ra  Pom - 
p ld ou . D o uch w ale n ia  w n io ­
sku  w ym agana je s t w iększość 
240 głosów.

ZNIESIENIE 
FEUDALNYCH 
WŁASNOŚCI 
NA TERYTORIUM 
DAMANU

'
¥  D E L H I P A P . P rezyd en t 

In d i i  w y d a ł d e k re t znoszący 
feuda lne  p ra w a  w łasnośc i na  l 
te ry to r iu m  b . k o lo n i i  p o r tu -  i  
ga lsk ie j, D am an. Pod panow a i  
n ie m  p o rtu g a ls k im  w p ro w a - J 
dzono ta m  system , w  k tó ry m  » 
w ie lk ie  po łac ie  z iem i i  całe f  
w s ie  po zostaw ały  w  ręka ch  i  
k ilk u d z ie s ię c iu  fe ud a łów . 1 
S p łaca li o n i n ie w ie lk ie  czyn - \  
$ ze w ład zom , a z iem ie  w y -  f  
d z le rża w la li ch ło po m  na lic h ­
w ia rs k ic h  w a ru n ka ch . Obee- 1 
n ie  u p ra w ia ją c y  z iem ię  ch ło ­
p i s ta ją  się w  p ra k ty c e  je j  , 
w ła śc ic ie la m i i  obow iązan i 
będą p ła c ić  je d y n ie  n o rm a l­
ne p o d a tk i na rzecz ska rb u  < 
In d y jsk ie g o , i

P e ud a ło w le  o trz y m a ją  z  t y -  i 
tu łu  u t ra ty  do tychczasow ych , 
praw  odszkodow anie, w  w y ­
sokości 20-kro tnego czynszu 1 
rocznego spłaconego przez i 
n ich  poprzedn io  w ład zom  po r , 
tu g a lsk im .

FRANCUSKI i'
BATYSKAF
ZANURZYŁ SIĘ '
NA GŁĘBOKOŚĆ 
PONAD 9 000 METRÓW

¥  T O K IO  PA P. Nadeszły tu  
in fo rm a c je , że fra n c u s k i ba­
ty s k a f „A rch im e d e s ’* zanu­
r z y ł  się os ta tn io  na g łębo 
kość # 208 m e tró w . D ośw iad­
czenie to  m ia ło  m ie jsce- na 
Oceanie S p oko jnym  w  re jo ­
n ie  R ow u  Japońskiego,

KARTA POCZTOWA 
WĘDROWAŁA 
48 ŁATĄ

¥  R Z Y M  P A P . W ysłana 
przed 42 la ty  k a r ta  pocztowa 
d o ta rła  do p ie ro  w  ostatn ich 
dn iach  na m ie jsce przezna­
czenia«

25 s tyczn ia  1920 ro k u  żo ł­
n ie rz  w ło s k i G iacom o Tava - 
r is , k tó ry  p rze b yw a ł w  M o r i 
(w  p o b liżu  T ry d e n tu ), w ys ła ł 
do swego kuzyn a  K le ry k a  Do 
m enlca L ig o n  k a rtę  pocztową, 
w  k tó re j da w a ł w y ra z  zanie­
p o k o je n iu  o Jego los. „D ro g i 
kuzyn ie , p isa ł G iacom o, u 
m n ie  w szys tko  w  porządku, 
a co u  ciebie?” . Dziś G iaco­
m o T ava ris  je s t bu rm is trze m  
w  G onars, m ieście w  pobliżu 
U d ine , a je g o  k u z y n  n ie  ty je  
od 1946 rp k u .

17 WIOSEK 
POD WODĄ

¥  D E L H I PA P. W  c iągu o- 
s ta tn ich  2 d n i nad ira ń sk im  
Aze rbejdżanem  przeszła fa la  
u le w n ych  deszczów. W  p o b li­
żu T e b rizu  u le w a  1 pow ódź 
zn io s ły  z po w ie rzch n i ziem i 
17 w iosek. Są o f ia ry  w  lu ­
dz iach. |

REALIZACJA 
PECHOWEJ 
„KLEOPATRY” 
DOBIEGA KOŃCA

¥  R Z Y M  PA P. W e W ło ­
szech zakończono kręcenie 
zdjęć do am erykańsk iego f i l -  
m u-g ig an ta  „K le o p a tra ” . O- 
becnie pozosta ły  ju ż  ty lk o  do 
nakręcen ia  pew ne n ie liczne 
u ję c ia  w  A le k s a n d r ii i  na pu 
■ ty ttl. Zakończono j u t  także 
k ręce n ie  os ta tn ich  scen z E li­
zabeth T a y lo r, k tó ra  od tw a ­
rza  ro lę  ty tu ło w ą  w  ty m  f i l ­
m ie , k tó re g o  koszt w yn o s i 30 
m ilio n ó w  do larów ,

1 R ea liza c ja  f i lm u  rozpoczęła 
się w  ro k u  1960 w  po b liżu  
L o n d yn u . Prace b y ły  jed na k 
■w ie lokro tn ie p rze ryw a ne  z 
pow odu lic zn ych  cho rób  L iz .

MODLĄ SIĘ 
I  TĘPIĄ...

¥  T O K IO  PA P. O ko ło  JO \ 
p ra co w n ikó w  s łużby san lta r- 
n e j w  m ieście Nagoya w z ię ło  1 
ud z ia ł w  m od łach „za  spo- . 
k ó j ” .... uśm ierconych k a ra lu -  , 
chów , m o sk itó w  i  szczurów. . 
N astępn ie p ra cow n icy  c l oma ? 
w ia l i  dalsze skuteczne ś rod k i I  
zwalczania ty c h  inse k tów  i  i

Z a m ia s t bilansu

DLACZEGO
n a  K r e m l u

a nie w Waszyngtonie?
(Z  Moskwy od własnego 
korespondenta)

O BRADY ŚW IATOW EGO KONGRESU PO KOJU od 
b y w a ły  się w  K rem low s k im  Pałacu Z jazdów  — 
w  ty m  sam ym  K rem lu , k tó ry  zachodnia propagan 
da przez d łu g ie  la ta  m a lo w a ła  ja k o  ta jem niczą, n ie  
przystępną tw ierdzę , skąd „po ds tę pn i bo lszew icy”  
k ie ru ją  sw ą „w y w ro to w ą ro b o tą ”  sk le row n ą  prze- 
d w  „w o ln e m u  św ia tu ".

N a K re m lu  zeb ra li się b y l i  fran cuscy  m in is trow ie  
i  w łoscy chadecy, b u d d y jscy  ka p ła n i i  am erykań­
scy p a c y flś d  — rep re zen tan c i na jp rzeróżn ie jszych 
ug rupow ań , k tó re  pragną zachow ania na św lecie 
po ko ju .

M IT O „ŻELAZNEJ 
KURTYNIE” dawno już 
runął, pogrzebano go, 
ale jeszcze i dziś zna­
leźć można ludzi, trą­
biących o „dyrekty­
wach”, którymi jakoby 
kierują się nie tylko par 
tie komunistyczne i ro­
botnicze w innych kra­
jach, ale także i świato 
wy ruch obrońców po­
koju. Specjalny wysłań 
nik amerykańskiej Agen

'ic m tó w l'
W CZORAJ nad ranem  

p rz y  nabrzeżu w y ład un ko ­
w y m  przedsięb iorstw a 
P P D iU R  ;,O dra”  w  Ś w ino ­
u jś c iu  s taną ł w  p łom ien iach 
tra w le r  „D a lm o ru ”  — m/s 
„W a łp jłs za ” .  P pżar, w yb u ch ł 
w  dz ia ł«  m aszynow ym  i  ko 

‘■‘t ło w n i. M im o  energ icznej 
a k c ji ra tu n ko w e j, zniszcze­
n iu  u leg ła  cała m aszynow ­
n ia . W /g p ro w izo ryczn ych  
ob liczeń, s tra ty  sięgają 700 
tys . z ł. Ś ledztw o, m ające 
na  ce lu  usta len ie  przyczy ­
n y  pożaru prow adzą o f ice ­
ro w ie  K o m e nd y G łów ne j 
S traży Pożarnych .

TR ZEC H  m ło dych  chłop­
ców , p rzebyw a ją cych  na 
ko lo n ia ch  le tn ic h  w  G lusku  
(pow . Choszczno) w y b ra ło  
się na prze jażdżkę pozosta 
w io n y m  bez o p ie k i m oto­
cyk lem . Jazda zakończyła 
się fa ta ln ie  — w  pew nym  
m om encie m o to cyk l ude­
r z y ł w  drzewo. Jeden z 
ch łopców  — 17-letn l Bene­
d y k t G arstka  pon iós ł 
śm ierć na m ie jscu . Docho­
dzenie w  to ku .

N A  SZOSIE Ic. N ow o ga r­
du 2fl-le tn i Fe liks  U rb an iak,
n ie  pos iada jący pra w a  ja z ­
dy, będąc w  stan ie  n ie trzeż 
w ym  ud e rzy ł m o to cyk lem  
w  przyd ro żne drzewo, do­
znając ta k  c iężk ich  obra­
żeń, te  zm arł przed p rzy ­
byc ie m  k a re tk i pogotow ia .

W  M IEJSCOW OŚCI T ro -  
szyno (pow. Łobez) u to n ą ł 
podczas k ą p ie li w  s ta w ie  
50-letn l Józe f S zu lm lń sk i.

W SZYSTK IE  gm achy szpi 
ta la  na Pom orzanach są od 
godz. 1.30 pozbaw ione św ia 
t ła  w sku te k  a w a rii lo ka l­
ne j rozd z ie ln i wysokiego 
n  spięcia. W g. In fo rm a c ji 
pogo tow ia  energetycznego, 
usun ięc ie  a w a r ii ną leży do 
d y re k c ji szpita la. (ap)

eji Prasowej Associated 
Press, William RYAN, 
nazwał moskiewski kon­
gres „największym tego­
rocznym widowiskiem 
propagandowym Krem­
la”  które rha być jako­
by wstępem do „nowe­
go radzieckiego nacisku” 
na zimnowojennej are- 
nię.

JU Z  PIERW SZE D N I O- 
b ra d  K ongresu zapewne sro 
dze rozcza row ały  p . Ryana. 
R ozm aw iałem  z w ie lom a 
dz ie nn ika rzam i z Zachodu 
i  każdy, naw et n a jm n ie j 
ob ie k tyw n ie  nastaw iony 
obserw ator Kongresu, n ie  
m óg ł n ie  p rzyznać, że K o n­
gres m a n ie zm ie rn ie  rep re ­
zen ta tyw ny  cha rak te r.

SŁUCHAŁEM PRZE­
MÓWIENIA amerykań­
skiego delegata, prof. 
Dale PONTIUSA, który 
potępiając rząd USA za 
szereg antypokoj owych 
aktów „zimnej wojny”, 
z ostrą krytyką wystą­
p ił również pod adre­
sem ZSRR i  polityki 
Chin Ludowych. Osobi­
ście nie mogę się 
zgodzić z wieloma poglą 
darni prof. Pontiusa, ale 
bynajmniej nie zrodziło 
to we mnie chęci zwale 
nia sufitu Pałacu Zjaz­
dów na głowę amerykan 
skiego delegata za to, 
że wyraził swój własny, 
różniący się od mego, 
punkt widzenia.

PR ASA A M E R Y K A Ń S K A , 
wynosząc pod n iebiosa prze 
m ów ien ie  P ontiusa, określa 
go m ianem  „b o h a te ra  w o l­
nego ś w ia ta ", k tó ry  po je ­
cha ł do M oskw y I zdobył 
się na odwagę s k ry ty k o w a ­
n ia  na K re m lu  rad z ie ck ie j 
p o lity k i,  w is toc ie  b y ło  to  
zupe łn ie  n o rm a lne  z jaw isko  
na K o ngres ie : lud s ie  szuka­
l i  w zajem nego po rozum ie­
n ia , p ra g n ę li naw zajem  sie­
b ie  zrozum ieć l  znaleźć 
rea ln e  m ożliw ośc i rozw ią ­
zan ia  skom p liko w a nych  
p ro b lem ó w  m iędzynarodo­
w ych . W yra ża li sw o je  p u n k  
ty  w idzen ia , często przec iw  
stawne sobie. B y ły  to  je d ­
n a k  dyskus je , k tó ry m  przy  
św leca l ce l: Z N A LE Z IE N IE  
PR AW D Y.

KO RESPO NDENT Asso­
cia ted  Press zapewne ba r­
dzo się ucieszył, gdy na 
K ongres ie  odczytano p ism o 
angie lskiego filo z o fa  B e r­
tra n d a  R U SSELLA. W  piś­
m ie  ty m . Jak na leża ło się 
tego spodziewać, w yrażone 
zosta ły  m y ś li n ie zm ie rn ie

od leg łe do tego, co jes t ko­
m un is tyczną ideologią. 
„O to  — m yś la ł chyba nasz 
am e ryka ń sk i kolega — sło­
wa, o k tó ry c h  na ród  ra­
dz ie ck i n ig d y  się n ie  do­
w ie !” . Tym czasem  zaś na j­
ostrzejszą część p ism a Rus­
sella  zacytow ał w  sw ym  
p rzem ów ien iu  pre m ie r 
Chruszczów, a następnego 
dn ia  „P ra w d a ”  op ub liko ­
w a ła  pism o angie lskiego 
filo zo fa  w  całości.

AM ER YK AŃ SC Y D Z IE N ­
N IK A R Z E  pope łn ia ją  jeden 
zasadniczy b łą d : n ie  rozu­
m ie ją , że Kongres b y ł sze­
ro ką  naradą, fo ru m  przed­
s ta w ic ie li ludzkośc i, k tó rzy  
zeb ra li się w  M oskw ie  — 
lecz ró w n ie  dobrze m og lib y  
się zebrać w  W aszyngtonie, 
gd yb y  ta m  n ie  lekceważono 
ta k  o tw a rc ie  1 b ru ta ln ie  
o p in ii pu b liczn e j św iata .

Sw o is tym  uko ronow an iem  
ustosunkow ania  się obec­
n ych  am e ryka ńsk ich  p o lity  
kó w  do o p in ii św ia tow ej 
s ta ło  się dokonan ie eksp lo­
z j i  am e ryka ńsk ie j bom by 
w od orow e j w  Kosmosie 
w łaśn ie w  d n iu  o tw a rc ia  
ob rad Kongresu.

Rzecz w łaśn ie w  ty m , te  
p o lity k a  pew nych m ocarstw  
zachodn ich  op iera się na 
ign o row a n iu  o p in ii społecz­
ne j, podczas gdy p o lity k a  
Z w ią zku  Radzieckiego z 
uw agą w s łuch u je  się w  tę 
op in ię . T łum aczy to  r.apew 
ne fa k t, że św iatow e fo ru m  
po ko ju  obradow ało na 
K re m lu , a nie na waszyng­
to ń sk im  K a p ito lu .

G. D A D IAN C  
(Agencja Prasowa 

,,N ow ostiv)

SJORflMNVC

BLISKO półtora tysią 
ca delegatów na Swiato 
wy Kongres Pokoju oraz 
gości wyraziło życzenie 
odbycia podróży po 
ZSRR — informuje mię 
dzynarodowe biuro pra­
sowe Kongresu.

Delegaci zwiedzą 10 re 
publik związkowych. Li 
czne grupy przedstawi­
cieli Włoch i Francji uda 
azą się do stolicy Ukrai 
ny — Kijowa. Delegaci 
kilku krajów Europy, 
Azji, Ameryki i Afryki 
zostali zaproszeni do naj 
większego radzieckiego 
obozu pionierskiego „A r 
tiek” , leżącego na polud 
ni owym wybrzeżu Kry­
mu.

Goście zagraniczni od 
wiedzą także Leningrad, 
Wołgograd, Odessę, Jał­
tę, Smoleńsk, Rygę, Fruń 
ze i  inne miasta.

W  Pało A lto

BRUMEL
skacze 2,20 m

NOW Y JO R K PAP. W  Pa­
ło  A lto , gdzie w  dn iach 21 
— 22 bm . rozegrane zosta­
n ie  m iędzypaństw ow e spot 
kan ie  lekko a tle tyczne  m ię­
dzy rep rezen tac jam i Sta­
n ó w  Z jednoczonych 1 
ZSRR, zaw odn icy  radzieccy 
p rze p row a dz ili s ta rty  ko n ­
tro ln e . N ajlepszy w y n ik  
uzyska ł reko rd z is ta  św iata 
w skoku  w zw yż  W alery  
BR U M EL, k tó ry  przeszedł 
wysokość 220 cm. B rum e l 
św iadczy ł że stadion w  Pa­
ło  A lto  je s t bardzo do bry .

N o w e  o d m ia n y  b ak te rii
do  z a b ija n ia  ludzi

„laboratorium śmierci“
WASZYNGTON PAP. Jak podaje Agencja 

UPI, 40 uczonych amerykańskich zaangażo­
wanych przez siły zbrojne USA pracuje nad 
uzyskaniem nowych szczepów bakterii, niespo 
tykanych w przyrodzie, które zabijają ludzi 
szybciej i lepiej niż dotychczas znane zarazki.

UCZENI CI, pracują 
cy w „wojskowym o- 
środku do badań biolo 
gicznych” w Fort Die­
trich pod Waszyngto­
nem, chcą otrzymać 
bakterie, które łączyły­
by najlepsze śmiercio­
nośne „zalety”  innych

Staruszek 
wpadł do studni

BYDGOSZCZ PAP. 
We wsi Rozgartowo 
pcw. Wąbrzeźno wyda­
rzył się tragiczny wypa 
dek. 72-letni rolnik Jó­
zef Rutkowski nabiera­
jąc wodę z otwartej stud 
ni, zbytnio się nachylił 
i  wpadł w głębię pono­
sząc śmierć na miejscu.

mikrobów znanych nau 
ce: odporność na wszel 
kie antybiotyki oraz 
silne zabijające działa­
nie. Najnowsze osiągnię 
cia biologii współcze­
snej sprawiają, iż uzy­
skanie takich bakterii 
jest w  zasadzie możliwe. 
Genetycy nauczyli się 
bowiem, na razie w o- 
graniczonym zakresie 
wymieniać i  kombino­
wać według własnego 
uznania materiał dzie­
dziczny (geny) bakterii.

A G EN C JA U P I zaczerpnę­
ła  tę  in fo rm a c ję  z rap o rtu  
dow ództw a »11 lądow ych 
U SA do p o d ko m is ji w yd a t­
k ó w  w o jsko w ych  Izb y  Re­
prezentantów . R aport n ie  
poda je nazw isk uczonych, 
k tó rz y  od da li się te j b ru d ­
ne j robocie, ale zapewnia, 
iż  są w śród n ich  specjati- 
ści „z n a n i w  k ra ju  i  za gra 
n icą ” .

Rynki zbyłu czekają!

Śledź wędzony
- n a  z im n o  

eksportową nowalijką 
Zakładu Konserw „Gryfa“

MIMO trudności spowodowanych niepomyśN* 
ną sytuacją połowową, Zakłady Konserw 
„Gryfa”  wykonały z nadwyżką plan produkcji 
eksportowej za pierwsze półrocze br. Kon­
serwy wyprodukowane przez wytwórnię włą­
czoną, jak wiadomo, od stycznia br. do szczeń 
cińskiego kombinatu połowowo - przetwórcze­
go „G ryf”  — przekazano odległym odbiorcom 
w Egipcie, Jordanii, Stanach Zjednoczonych 
jak i  niektórych krajach zachodnioeuropejt 
skich.

Spośród 260 ton konserw rybnych wyprodu­
kowanych w okresie minionych 6 miesięcy 
przez tę szczecińską wytwórnię, sprzedano ną 
rynki zagraniczne łącznie 175 ton.

W  D R U G IM  p ó iró czu  za G łów n ym  eksp o rte re m  te  
m ie rzono dalszą in te n s y f i-  go ga tu n ku  szpro ta jes t 
kac ję  p ro d u k c ji eksp orto - obecn ie H o land ia . Odbiór« 
w e j. W y tw ó rn ia  p rz y  u l. cam i na to m ia s t przede 
D ębogórskie j dostarcza o -  w szys tk im  r y n k i  a f ry k a ń ; 
becnie na r y n k i zag ran icz  akie i  A u s tra lia . (dm ) 
ne  14 aso rtym e n tów  kon -
serw  ry b n y c h . N a jw ię k -  <j
szym  po py tem  cieszą się: —
śledź w  po m idorach, wę­
gorz w  o le ju , m akre le  w  
pom idorach.

Załoga w y tw ó rn i zade­
k la ro w a ła  go towość w yp ro  
du kow a n la  do  końca ro ku  
o 100 to n  konserw  ekspor­
to w ych  w ię ce j n iż  zaplano

M ożliw ośc i dalszego roz­
szerzenia dostaw  na  r y n k i 
zagran iczne zarysow u ją  
się d la  w y tw ó rn i d j^ęk i 
p ró bo m  w prow a dze n ia  do 
p ro d u k c ji n o w ych  aso rty­
m en tów  p rze tw o ró w  r y b ­
nych .

W przygotowaniu są 
m. in. plany urucho­
mienia nowej wędzar­
ni, gdzie podjęta zosta­
nie nie stosowana do­
tąd u nas technologia 
wędzenia śledzi i  ma­
kreli na zimno.

N ow ym  aso rtym e n tem  
p rze tw o ró w  ry b n y c h  in te ­
resu ją  się szczególnie n ie ­
k tó re  k ra je  B lisk ieg o  
Wschodu*; , t , - na w e t ta k  
egzptyęz iie  ęa jrą tk i śjtyjata 
ja k  H a it i I  San D om ingo.

W PR ZE TW Ó R N I rozpa­
t r u je  się ponadto m ożli­
wość eksp o rto w an ia  — 
szprota. Skonsta tow ano bo 
w iem , że szpro t od ław ian y  
na pe w nych  łow iskach  w  
re jo n ie  W ybrzeża Szczeciń­
sk iego zarówno sm akiem  
ja k  i  konsystenc ją  m ięsa 
n ie  us tęp u je  w  n iczym , a 
na w e t przewyższa szpro­
ta  od ław ianego na M orzu 
Pó łnocnym ..

(Dokończenie ze sir. 1)

zbędnej do zapew nien ia sku 
tecznoścl posunięć rozb ro ję  
n lo w ych ” .

Prezyden t ¡.w yraża nadzie 
ję ” , iż  Z w ią zek  R adziecki 
„ k o n s tru k ty w n ie  odniesie 
się’: ¡jo  przedstaw ionych
ju ż  przez U SA pro po zyc ji. 
W  sw oje j dotychczasowej 
postac i n ie  p rze w id u ją  one 
rozb ro jen ia , lecź  ko n tro lę  
nad zbro je n ia m i.

GENEWA. Wczoraj
spotkali się dwaj współ 
przewodniczący konfe­
rencji. Szef delegacji ra­
dzieckiej Walerian ZO- 
RIN i szef delegacji ame 
rykańskiej Arthur
DEAN.

GENEWA

M a s z

komenfarzyk

Londyńska
sensacja

N IES P O D ZIE W A N E
Z M IA N Y  w  ło n ie  ga­
b in e tu  b ry ty js k ie g o  b y  
l y  g łó w n ym  tem atem  
osta tn iego week-emdu. 
W yda je  się, że przede 
w szys tk im  d w ie  spra­
w y  zadecydow a ły  o ich  
przeprow adzeniu : spa­
de k  po pu la rno śc i P a r t ii  
K o nse rw a tyw ne j i  spra 
w y  p o l i ty k i eu rop e j­
sk ie j.

K o le jn e  po ra żk i pono 
szone prze« konserw a­
tys tó w  p rzy  w ybo ra ch  
uzupe łn ia ją cych  do  Iz ­
by  G m in  w y n ik a ły  m. 
in . z n ie p o p u la rn e j po 
l i t y k i  fina nso w e j S e l-, 
w y n  L lo yd a . Dążąc do 
u trz y m a n ia  m ocnej po 
z y c ji fu n ta  p ro w a d z ił 
on p o lity k ę  a n ty in f la ­
cy jn ą  — zam rażania 
płac, re s tr y k c j i  f in a n ­
sow ych, k ry ty k o w a n ą  i 
przez sam ych kon ser­
w a tys tów . P o 6-c iu  la  
tach spra w o w an ia  awe 
go urzędu L lo y d  od­
chodzi z gab ine tu . B yć 
może M a cm illa n  po ­
ś w ię c ił go, pragnąc ty m  
sposobem odzyskać za u 
fa n ie  m a* w yborców . 
N o w y  kan c le rz  skarbu 
-  R eg ina ld  M  AUD­
ITING, rep re ze n tu je  zgo 
la  od m ie nn e  s ta no w i­
sko w  spraw ach p o lity  
k i  fina nso w e j.

W śród 7-m lu  m in i­
s tró w . k tó rz y  us tą p ili 
z  rządu zna lazł się tak 
że m in is te r ob rony 
W at k in  son, co w  Lo n ­
d yn ie  t łum a czy  się Je­
go zdecydow an ie a n ty ­
e u rop e jsk im  s tanow i­
skiem .

N IE W Ą T P L IW IE  cała 
reo rg an izac ja  rządu do 
w o d z i pew nego kryzy-, 
su przez ja k i  przecho­
dzi P a rt ia  K onse rw a­
ty w n a  na t le  p ro b le­
m ów  w sp ó ln o ryn ko - 
w y c h  1 ty m  ba rdz ie j 
zas ługu je  na uw agę w y  
sunięcie B U T LE R A  na 
stanow isko w icep rem ie­
ra. Jest on zw o le nn i­
k iem  m od ern iza c ji 
p a r ti i.  Bez w ątp ien ia  
je j dalsze lo s y  są w 
znacznym  s to p n iu  zależ 
ne od rozegran ia przez 
rząd sp ra w y  W spólne- 

I go R ynku .

USA, ANGLIA, NRF

PRASA polonijna przejawia stale duże za­
interesowanie problematyką Ziem Zachodnich 
i Północnych. Ostatnio jednak znalazło ono 
szczególne odbicie nie tylko w postaci licz­
nych wiadomości z tych terenów, ale również 
w znacznej ilości artykułów i korespondencji. 
Oto kilka przykładów z ostatnich tygodni:

Detroicki „GŁOS LUDOWY" opublikował 
w połowie czerwca artykuł pt. „Lato nad Ny­
są Łużycką” poświęcony w całości turoszow- 
skierpu gigantowi. Londyńskie „OBLICZE TY­
GODNIA” w numerze z 23 czerwca zamieściło 
dwa artykuły o tematyce Ziem Zachodnich 
i Północnych; „Wrocławska Akademia Sztuk 
Pięknych”  pióra Jerzego Rutkiewicza oraz „War­
mia i  Mazury — rejon turystyczny” — Zyg­
munta Milewskiego.

U kazu ją cy  się w  B o chu m  (NR F) ty g o d n ik  Z w ią zk i ■ 
Tow . P o lsk ich  w  Niem cżeoh „G ŁO S  P O L S K I”  w  n u ­
merze z 23. V I .  o p u b lik o w a ł a r ty k u ł p t. „P om orze 
Zachodnie i  Po lska  w  śre dn iow ieczu” . C hicagowski 
ty g o d n ik  i.A M E R Y K A -E C H O ”  w y d ru k o w a ł na po­
czątku czerw ca obszerny a r ty k u ł in fo rm a c y jn y  z se­
r i i  S y lw e tk i M iast P o lsk ich  p t. „S ta rg a rd -S żcze c ińsk i” <

Z życia Polonii 
zagranicznej

AUSTRALIA

1500 POLAKÓW przybyło do Marayong na 
otwarcie nowo wybudowanej szkoły polskiej 
— pomnika 1000-lecia Polski. Obecnie czynne 
są trzy nowocześnie urządzone klasy szkolne, 
które stanowią tylko część nowego budynku, 
przewidzianego dla 500 dzieci. W niedalekiej 
przyszłości planuje się uruchomienie gimna­
zjum z pełnym zakresem nauczania.

BELGIA FRANCJA

Z KAŻDYM dniem wzrasta liczba Roda­
ków przybywających do kraju. W dniach od 
2 do 8 sierpnia br, powitamy 13 wycieczek

polonijnych liczących ogółem 840 uczestników, 
w tym z Francji 500 osób.

T y lk o  z ok rę gu Ć ha rle ro ! w  B e lg ii ponad dwadzieś 
e io ro  dz ie c i p o lo n ijn y c h  przy jeżdża w  ty m  ro k u  do 
K ra ju  sam o lo tam i. Ponadto  k ilk a n a ś c io ro  w yjedE ie 
in d y w id u a ln ie  w ra z  z rod z ica m i a u to k a ra m i lu b  po­
c iągam i.

W w ie lu  w ypa dka ch  jadą od w iedz ić  K ra j ca łe ro ­
dz in y , chociaż w yd a te k  je s t duży. a le  „P o la k  bez 
ko n ta k tu  z O jczyzną — ja k  po w iedz ia ł jeden z w y ­
jeżdża jących — podobny je s t do drzewa pozbaw ione­
go korzen i. D latego trzeba odw iedz ić  K ra j ro d z in ny  
i pokazać go dz iec iom  u ro dzo nym  i  w y ro s ły m  na 
obczyźnie” .

USA

KOMITET nauczania języka polskiego przy 
Kongresie Polonii Amerykańskiej urządza przy 
Kolegium Związkowym sześciotygodniowy kurs 
języka polskiego. Słuchacze będą się rekru­
tować spośród nauczycieli szkół elementar­
nych i wyższych, polskich sobotnich szkółek 
oraz tych, którzy pragną się doszkolić w zna­
jomości języka polskiego.

Pod egidą W ydz ia łu  Oślw iaty Z w ią zku  N arodow o- 
Po lsk iego org an izo w an y jes t rów n ie ż le tn i k u rs  ję *y *  
ka po lsk iego d la  atuden tek i  s tu de n tó w  szkół w yż* 
szych.
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CZYTAlAjE

NiKi
CENA KALECTWA

W ARTYKULE pod powyższynt 
tytułem A. GUTOWSKI w „PO- 
LITY CE”  podaje niezwykle inte-  
resujące i ważne dane o olbrzym 
mich rozmiarach strat społecz­
nych, powstających u nas wsku­
tek wypadków przy pracy. W cią­
gu jednego tylko roku 1960 liczba 
ofiar tych wypadków wyniosła 
prawie 170 tysięcy, wiele z nich 
przypłaciło kalectwem na cale 
życie. A straty ekonomiczne? Są 
niesłychanie wysokie: obliczono 
ie w tymże roku na 12 miliardów 
złotych, a dla porównania warto 
sobie uprzytomnić, że w tymże ro 
ku „powodziowym”  straty w wy­
niku tej groźnej przecież klęski 
wyniosły „tylko”  około 100 milio­
nów zł. W tymże roku 1960 war­
tość globalna produkcji ip woj, 
szczecińskim wyniosła ok. 8 mi­
liardów złotych — a więc tylko 
w dwóch trzecich pokryła straty 
ogólnopolskie, pochodzące z wy­
padków przy pracy.

Ja k ie  są p rzyczyn y  ta k  duże} 
ilo ś c i w ypa dkó w  p rz y  pracy? 
N ie w ą tp liw ie  w  pew nym  s to p n iu  
niedostateczne zabezpieczenie; 
b ra k  na jnow ocześnie jszych urzą ­
dzeń. A le  „ob se rw ac je  nauko w ców  
dowodzą, te  ź ród ła  90 proc. w ypa d  
k ó w  p rz y  p ra cy  na leży szukać w  
po s ta w ie  i  zachow aniu się cz łow i«  
ka  w obec m aszyny” .

Oto dane, k tó re  zm uszają do w y  
c iągn ięc ia  pow ażnych, a skutecz­
n ych  w n io sków .

EOLSCY „ EDISONOWIE” ...

W TYMŻE numerze „ POLITY­
K I”  Z. SZELIGA podaje szereg 
drastycznych przykładów na te­
mat zdumiewającego w istocie 
marnotrawstwa wynalazczości poi 
skich inżynierów i  naukowców. 
Zaiste niełatwo w Polsce być „Edi 
sonem” . Wynalazek słynnego już 
„kreta” , silnika beztłokowego 
„ Wankla”  i  wielu innych, albo wca 
le nie wykorzystanych, albo ni? 
przynoszących wynalazcom prak- , 
tycznie żadnego rozsądnego ekwi 
waleniu; 700 patentów rocznie u- 
ziela Urząd Patentowy na kra jo 
we wynalazki, z których olbrzy­
mia większość czeka latami na za 
stosowanie i  nie zawsze się do­
czeka.

J A K  te m u  zaradzić? Po p ie rw sze 
— p rzezw yc iężyć b iu ro k ra c ję  i  
niechęć kon se rw a tys tów  do w y ­
na lazczości. Po d ru g ie  — zwracać 
się do w yna lazcó w  z k o n k re tn y ­
m i p ro po zyc ja m i. T a k  n p . s i ln ik i  
naszych „W a rsza w ”  p o ch ła n ia ją  
roczn ie  oko ło  28 m in  l i t r ó w  ben­
zyny. G d yb y  udało się zastoso­
w ać lepsze s i ln ik i ,  oszczędność 
w yn io s ła b y  12 m in  lit ró w , to  je s t 
oko ło  60 m in  z ł. W arto  zap łacić 
w yna la zcy  pow iedzm y m ilio n  z ło ­
tych? C hyba w a rto ! M am y m ilio ­
ne rów  T o to -L o tk a ” , czy n ie  stać 
nas na  m ilion e ró w -w yna lazcó w ?

SKANDAL BIBLIOTECZNY

W „ PRZEGLĄDZIE KULTU­
RALNYM” A. BROMBERG alar­
muje o marnotrawstwie w na­
szych bibliotekach publicznych^ 
marnotrawstwie przez nie nieza- 
uńnionyćh.

W ydaw cy; zam iast porozum ieć 
się z b ib lio te k a m i i  od razu  w y ­
daw ać od pow iedn ią  ilość op raw  
n ych  egzem plarzy, przeznaczonych 
d la  b ib lio te k , puszczają spraw ę 
„ n a  ż y w io ł" .  W  rezu ltacie b ib lio ­
te k i zaku pu ją  ks iążk i w  ks ięgar­
n ia ch , odda ją  je  do op raw y, n isz­
cząc k s ią żk i i  p łacąc duże sum y 
in tro lig a to ro m . K osztu je to  rocz­
n ie  n iebaga te lną  kw'Otę ok . 10® 
m ilio n ó w  z ło tych  i  pow odu je  w ie ­
lom iesięczne opóźnienie do ta rc ia  
ks iążk i do C zyte ln ików .

W  istoc ie , spraw a zakraw a na  
skanda l!

TROCHĘ HISTORII

MIŁOŚNIKOM historii najnow 
szej polecamy trzy interesujące 
pozycje:

„TYGODNIK DEMOKRATYCZ 
NY” rozpoczął druk artykułów na 
temat wydanych ostatnio pamięt­
ników b. ministra spraw zagra­
nicznych Francji BONNETA (w 
okresie przed drugą wojną świa­
tową). Dużo nie znanych faktów o 
stosunkach polsko - francuskich. 
„PRZEGLĄD KULTURALNY" 
rozpoczął druk interesującej pra­
cy Stefana ARSKIEGO na temat 
legendy Piłsudskiego, pt. .,MY, 
PIERWSZA BRYGADA” . W 
tymże numerze „PRZEGLĄDU 
KULTURALNEGO”  — ciąg
dalszy pracy prof. Henryka JA­
BŁOŃSKIEGO o „NARODZI­
NACH DRUGIEJ RZECZPOSPO-
¡-'JEr, — ul

Wakacje, wakacje, ale...
ROK SZKO LNY ZA  PASEM

8 m ilionów  zl 
nn pracow nie
w szczecińskich

szkołach

Nocka głucha

WPRAWDZIE wa­
kacje trwają w naj 
lepsze, ale nie od 
rzeczy będzie chyba 
pomyśleć już o no­
wym roku szkolnym. 
W związku z tym 
odwiedziliśmy przed 
siębiorstwo zaopa­
trzenia szkół „CE- 
ZAS”  przy ul. św. 
Wojciecha.

Rozmawiamy z dy­
rektorem przedsiębior­
stwa mgr. Józefem 
PASTERNAKIEM.

— Poza szerok im  asor­
tym en te m  pom ocy na u ­
k o w ych , k tó ry m i dyspo 
n o w a liśm y  dotychczas, 
w  nadchodzącym  ro k u  
szko ln ym  o fe ru je m y  
szkołom  now e zestawy 
pom ocy nauko w ych . Na 
leżą do n ich  m .in . modę 
le bu do w y zw iązków  
chem icznych, tzw .
sk rzyn ka  N orto na , ob ra ­
zująca dz ia łan ie  prze ­
k ła d n i k ó ł zębatych w 
po jazdach m echan icz­
nych , u k ła d  s te row an ia  
sam ochodu, zn a k i drogo 
we itp . W szystko z m y ­
ś lą  o przysz łych  m a tu ­
rzystach — m ó w i dy r. 
Pasternak.

„ZESTAW 
MINIMALNY”  —
TO ZA MAŁO

WŚRÓD pomocy nau 
kowych demonstrowa­
nych przez naszego roz 
mówcę, uwagę naszą 
zwraca ponadto piła 
taśmowa zwana lilipu­
tem, wyrówniarka do 
strugania drewna i 
komplet kolorowych 
przeźroczy do naucza­
nia biologii. Są tu rów

nież tablice pomocnicze 
do nauki języka angiel 
skiego oraz od dawna 
oczekiwane, tablice od 
miany zaimków w ję­
zyku rosyjskim.

OSTATNIO Minister­
stwo Oświaty wyasyg­
nowało dodatkową kwo 
tę 8 min zł na lepsze 
wyposażenie pracowni 
fizycznych i chemicz­
nych szkół naszego wo 
jewództwa. Niestety, 
są to wciąż środki nie 
wystarczające dla za­
spokojenia wszystkich 
potrzeb. Zaznaczyć na­
leży, że szkoły w więk 
szóści zamówień reali­
zują jedynie obowiązu­
jący od bieżącego roku 
tzw. „zestaw minimal­
ny” pomocy nauko­
wych.

Na re a liza c ję  w yposa­
żenia m aksym alnego ga 
b in e tó w  i p racow ni 
szko lnych trzeba będzie 
jeszcze d ługo poczekać. 
W  c h w ili obecnej porno 
ce naukow e d la  szkół 
w y tw a rza  7 zakładów  
po d leg łych  M in is te rs tw u  
Ośsyiaty o raz k i lk a  spó! 
dz ie lń . N ie  je s t to  Ilość 
im p on u ją ca . W praw dzie  
i  n ie k tó re  zak ła dy  prze­
m ysłow e pa ra ją  się w y - ' 
tw a rża n ie rń  po szuk toa - 
wych w ciąż jeszcze przez 
szko ły  zestawów narzę­
dz i — odbyw a się to  je d  
na k  w  ram ach tzw . p ro  
d u k c ji ubocznej. S ytu­
ac ję  ra tu ją  częściowo 
szko ły  zawodowe, k tó re  
w  sw ych w arszta tach 
w y k o n u ją  pew ne, n a j­
ba rdz ie j poszukiw ane 
k o m p le ty  narzędzi. Zda­
rza się w ięc i  ta k . że 
„Cezasy”  w  pew nych re 
jon ach  k ra ju  posiadają 
na dm ia r n ie k tó ry c h  po­
m ocy nauko w ych , b ra k  
im  n a to m ia s t inn ych , 
k tó ry m i z ko le i dyspo­

n u ją  sąsiednie p la ców ­
k i. W ty c h  w arunkach 
rozpoczęto ożyw ioną 
w spó łpracę, k tó re j ce­
lem  je s t w zajem na w y ­
m ia na  po szukiw anych 
eksponatów ,

RUN NA „CEZAS”

JAK kształtują się 
kontakty „CEZAS”  — 
SZKOLĄ? Przedsiębior 
stwo Zaopatrzenia 
Szkół poza tym, że speł 
nia pożyteczną rolę w 
zakresie oświaty, jest 
przede wszystkim pla- i 
cówką handlową. W t

y //////////////A

Zw ijaj się, bo może patrol nadejść1 
■ O tej porze?

W ///////////A
związku z tym musi 
dbać o swoje interesy. 
Jak wynika z relacji 
dyrektora, każdorazo­
wo przy końcu roku 
kalendarzowego „Ce- 
zas” wysyła szczegóło-

(Dokończenie na str. 5)

OBRONNE 
czy NIE?

W RAMACH prawa 
'do odwoływania się od 
kry tyk i prasowej prze­
drukowujemy list, któ­
ry  wpłynął do redakcji 
w  odpowiedzi na felie­
ton AGATY pt. „Mury 
obronne... w Zamku” 
zamieszczony w „Ku­
rierze” dn. 10 bm. Oto 
co czytamy w liście:

NOTATKA nosi wszel 
kie cechy paszkwilu, 
■więc nie nadaje się do 
polemiki. — Ponieważ 
zawiera wyłącznie fa ł­
szywe dane, informu­
jące mylnie Czytelni 
ków, jestem zmuszony 
prosić o umieszczenie 
sprostowania:

1. N iep raw dą jes t. że 
op ra w a  w ys ta w  czaso­
w y c h  je s t in w e s tyc ją  — 
to  co zrob iono na I  i  I I  
p ię trze  w  Z am ku w  przy  
go to w a n iu  do I  Festiw a­
lu  M a la rs tw a  je s t typ o­
w ą  opraw ą w ys taw y  cza­
sow ej (może Agata n ig dy  
o p ra w y  w ys ta w y  z pra w  
dzlw ego zdarzen ia n ie  w i 
dzia ła).

W szyscy zw iedzający 
w ys ta w ę  będą m og li 
po rów na ć  ekspozycję 

„W ś ró d  m u ró w  ob ron ­
n y c h ”  i  na pa rterze na 
ekranach, n ie  psu<ących 
p ięknego zabytkow ego 
w nę trza  — będą m ie li »*

kaz ję  po rów na n ia  dw óch 
różnych fo rm  ekspozyc ji, 
co na s tą p iło  z  tego po­
w odu. że zosta ło p rz y ję ­
ty c h  p rac o 50 proc. w ię 
cej, n iż  p ie rw o tn ie  prze ­
w idyw an o .

2. N iep ra w d ą  jes t, że 
w  Szczecinie je s t Od­
d z ia ł Z w ią zku  P o lsk ich  
A rty s tó w  P la s tykó w  (Od 
dz ia ły  są w  Koszalin ie , 
K ie lcach, Rzesraw ie i  
N ow ym  Sączu iTś.), na­
tom iast w  Szczecinie od 
przeszło 10 la t  je s t Okręg.

3. N iep ra w d ą  jes t, że 
na F es tiw a lu  będzie eks­
ponow ane m alars tw o , 
rzeźba, gra fuca. na to­
m ia s t p ra w d ą  jes t. że bę 
dzie pokazane ty lk o  m a­
la rs tw o . ja k  to  określa 
t y tu ł  im p re zy : I  Festi­
w a l P o lskiego M a la rs tw a  
W spółczesnego w  Szczeci 
nie.

4. Co do  rzekom ego 
w an da lizm u, osądzą to  goś 
cie F es tiw a lu  a dz ienn i­
karze z ca łe j P o lsk i będą 
m og li p rzekonać sie na­
ocznie na ko n fe re n c ji 
prasow ej.

Poza ty m  dużym  tu pe ­
tem  jes t posądzać o wan 
da lizm  i lekcew ażenie 
sz tu k i — a rty s tó w  tw o ­
rzących sztukę.

P ragnę po dkre ś lić , że 
tego rodza ju  paszkw ile , 
bo tru d n o  inaczs; naz­
w ać no ta tkę , n ie  przyezy 
n ia ją  się do  p rzych y ln e ­
go stw orzen ia  k lim a tu  
d la  Im orezy  podnoszącej 
rangę Szczecina, ja k o  o- 
środka k u ltu ry .

ZIEMOWIT SZUMAN 
Komisarz Wystawy

5,...M O JA m a tko , k u p  
m i kun ia ...”  — śpiewa 
m ło d z iu tk i so lista na 
t le  chó ru  1 o rk ie s try .

OD REDAKCJI:

JAK nietrudno zau­
ważyć list komisarza 
festiwalowej wystawy 
nie grzeszy uprzejmoś­
cią, a „wykład” na te­
mat inwestycji po pro­
stu bawi (autor listu 
widać nie zrozumiał 
ż a r t o b l i w e -  
g o sformułowania za­
wartego w felietonie!).

Za „przejęzyczenie” 
(zamiast szczeciński o- 
kręg Związku Plasty­
ków Agata napisała — 
oddział) przepraszamy, 
przyjmując równocześ­
nie do wiadomości, iż 
Festiwal będzie obej­
mować jedynie malar­
stwo.

TE drobne nleścisłoś 
ci nie dotyczą jednak 
meritum naszej kryty­
ki. Nasza felietonistka 
poddała bowiem w wąt 
pliwość p r o j e k t  
o p r a w y  e k s ­
p o z y c y j n e j  (bu 
dowanie ogromnych i 
grubych ścianek) oraz 
s p o s ó b  i c h  r e ­
a l i z a c j i  (wybi­
janie dziur w zabytko­
wym obiekcie 10-cen- 
tymetrowymi gwoździa 
mi). Do jednego jak i. 
drugiego miała nie ty l­
ko pełne prawo, ale na 
kazywał je j to podsta­
wowy dziennikarski o- 
bowiązek.

CIESZY nas fakt, iż 
W zamkowych salach 
w międzyczasie dziury 
zostały już załatane.

NIEDOPATRZENIE, 
czy może przesycenie 
imprezami? Dość, że 
w Szczecinie od 30 
czerwca przebywa nie­
zauważony, ogromny 
zespół regionalny ze 
Śląska oraz arcycieka- 
wy teatrzyk satyry.

Młodzież przybyła z 
Wałbrzycha i stacjonu­
je w szkole podstawo­
wej przy ul. Cyryla i 
Metodego.

Trafiliśmy na próbę 
obydwu zespołów. Ocza 
rowały nas.

Zespół pieśni i tań­
ca (z orkiestrą) liczy 
130 osób. Powstał przy 
Technikum Górniczym 
w r. 1955. Nazywa się 
„Wałbrzych”. Cieszy 
się dużym uznaniem 
publiczności. Występo­
wał na Śląsku ; w wie 
lu innych miastach 
łącznie ze stolicą. Ze­
brał wiele nagród i 
zasłużonych laurów.

W programie zespół 
ma piosenki i tańce 
śląskie. Widowisko we­
sołe, barwne, pełne 
młodzieńczego tempera­
mentu.

K ie ro w n ik ie m  organ iza­
c y jn y m  zespołu je s t F. 
S IE M O N IA K . K ie ro w n ik  
a r ty s ty c z n y  — E. KUSY. 
C hó rm is trz  — 7.. JAR -
M UŁO W S K A . D y ry g e n t 
o rk ie s t ry  — .T. W R ZE S IŃ ­
S K I. C ho re og ra f — M. 
D R A B E N T  i W . FLIS .

SZK O D A. że W ydz ia ł 
K u ltu r y  Prez. M R N  n ie  
p rze ja w ia  zain teresow ania 
zespołem. .Tak do te j po ry  
zaproponow ano nu  ty lk o  
ud z ia ł w  im p rez ie  na 22 
L ipca. W K Z Z  ob ieca ł 3 w y ­
stępy. ale w  S w in o u jścu .

Z up e łn ie  innego rodza­
ju  jes t zespół noez ji 
..K LE K S ” . Łączn ie  z reżv 
serem  Z. A D A M C Z Y K IE M  
lic z y  13 osób — p łc i w y łą ­
cznie m ęsk ie j, co być mo­
że je s t pow odem , źe żądło 
s a ty ry  często godzi w  ko 
b ie ty . P rog ram  składa się 
z sam ych fraszek w  o ryg i 
na lne j i  c ieka w e j insceni 
za c ji. Całość przezabawna. 
A k to rz y  pe łn i w dz ię ku. 
D eko rac je bardzo proste i 
tra fn e . P rog ram  św ie tn ie  
nada je  się do pokazania w

SUSKIE

„PIERONY”
z tańcem, 
piosenką 
i sa tyrą

k lu b a ch  i  w  n ie w ie lk ic h  
salach kam e ra lnych .

M A M Y  nadz ie ję, że uda 
się zorgan izow ać k ilk a  
przedstaw ień. Na razie prze 
w id z ia n o  w ys tę p y  je d yn ie  
w  zak ładach p ra c y ; w  Sto 
czn i R em on tow e j, S ko lw i- 
n ie  i  w  Żydow cach . ¡...Los po gn ęb ił go s rog i 

«S ta le  w yc iąg a ł ręce 
Raz w yc ią g n ą ł n o g i.. ."

Studnia zam ien iła  się
w  rz e k ą

W  M IEJSCO W O ŚCI K le -  
m encice pow . Jęd rze jów  
zna jdow ała  się w  cen trum  
w s i stara, n ieużyw ana stud 
n ia . W  czasie n iedaw nych 
deszczów w oda podm yła 
cem brow an ia i odsłon iła  
u jśc ie  źród ła , k tó re  w k ró t 
ce ro z la ło  s ię  szeroka s tru

gą ś rod k ie m  w si. M im o , że 
deszcze prze s ta ły  padać, 
ź ród ło  n ie  w ysycha . P rze­
c iw n ie  — w ody w ciąż przy
byw a . W ezw ani do K le -  
m encic h yd ro te e h n icy  po t­
w ie rd z il i fa k t  n a rod z in  no 
w e j rzeczk i, .,
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Mieszkańcy Goleniowa i okolic!
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU MEBLAMI

zawiadamia, że w dniu 18. VII. 1962 r. zostanie 

OTWARTY

Sklep 
Meblowy

w Goleniowie przy ul. Pólwiejsklej.

PRZETARG
n a  wykonanie robót r e m o n to w y c h  Instalacji c. o., pa­
rowego i wodnego w budynku internatu przy ul. Bogu­

sława IV  w  Stargardzie

o g ł a s z a

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
W STARGARDZIE SZCZEC.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać na adres: MPRB w Stargardzie, 
ul. Podleśna 8 w terminie do dnia 21. VII. br.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, bez podania 
przyczyny.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. VII. o godz. 10 
w MPRB, Stargard Szczec., ul. Podleśna 8.

Dokumentacja techniczna i ślepe kosztorysy do wglą­
du codziennie w biurze MPRB w Stargardzie. 3476-K

Ę S
P IA N IN O , p ły ta  m eta­
low a sprzedam . Szcze­
c in  u l. Leszczyńskiego 
65. 5324-G

EllERUCHOMOSfll
O K A Z Y JN IE  sprzedam  
gospodarstw o ro lne  11 
ha k o ło  W yrzyska , w o j. 
bydgosk ie . O fe rty  
..D z ien n ik  B a łty c k i”  
G dańsk pod 10024.

3473-K

M O TO C Y K L m a rk i „J u ­
n a k ”  sprzedam. W ia­
domość u l.  P a rko w a 46 
m  1. 5325-G

S H L — 150 stan do b ry  
sprzedam . w iadom ość 
te l. 393-38 godz. 18—20.

5326-GGOSPODARSTW O p ry ­
w a tn e , 5 ha łą k , 3 ha 
z ie m i nada jące j się na 
o g ro d n ic tw o  w  ty m  1 
ha  sadu. z e le k try fiko w a  
r.e, nowoczesne, p rzy  
m ieście z  po w odu cho­
ro b y  sprzedam . Sta rusz 
k ie w ic z  L u d w ik a , Gać, 
pow . G rudz iądz. 5300-P

SIED M IO TY G O D N łO -
W E szczenięta w y ż ły  
szorstkow łose po do­
b ry c h  rodz icach sprze­
dam . Cena 500 zł. L i ­
p ia n y , U rząd Pocztow y 
pow . P yrzyce . 5327-P

„W A R S Z A W Ę ”  w  do ­
b ry m  stanie sprzedam. 
Sw ierczewo, K m ieca 
17. 5328-GREEiZBJ

308 M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  o fe r t !  In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i — W arszawa, 
E le k to ra ln a  11 „SYR EN  
K A '\  3238-K

„A B R E M A ”  b laszk i a- 
dresow e, samochód 
A d le r -J u n lo r  z częścią 
m i sprzedam . R ostw o­
row sk ieg o  6/10. 5329-G

SK UTER  z e le k try c z ­
n ym  ro z ruszn ik ie m  oka 
zy jn ie  sprzedam  lu b  za 
m ie n ię  na Skodę 1101 
lu b  in n y  ew e ntu a ln ie  
do re m o n tu . W iadomość 
B rod z ińsk ie go  49/9.

5316-G

P R A L N IA  Chemiazna- 
F a rb ia rn ia , B o ha te rów  
W arszaw y 7 (b lis ko  M i 
ek iew icza ) zaw iadam ia, 
że czynna będzie bez 
p rze rw y  w  okres ie le t-  
n  m . T e rm in  w ykon a­
n ia  us ług  1 — 5 dn i. 
Z ap ła ta  p rz y  odbiorze .

5301-G

PSZCZO ŁY z u la m i 
w ie lkop od sk im i oraz 
dw a duże o le an dry 
sprzedam , u l.  E. P la ­
te r 1/6. 5317-G

P R A L N IA  b ie liz n y  „ J u l  
trz o n k a ”  W ojska P o l­
sk iego 55, te l.  383-71 pie 
rze  b ie lizn ę , odz eż ro -  i 
boczą i  och ronną , p rę -j 
ż y  f ira n y , szybko, ta ­
n io , sottidnie. T e rm in  
w yko n a n ia  3 dn i. Na 
życzen ie k lie n ta  b ie l iz ' 
nę od sy łam y do dom u.

5302-G i

SAMO CHÓD osobow y 
m a rk i C itro e n , stan do 
b ry  sprzedam . S tar­
ga rd  Szczeciński, u l. 
Reja 8/1. 5275-G

M O TO C Y K L W FM Sprze 
dam. W iadomość te l. 
718-70. 5319-G

M O SK W IC Z 407, 17 000
km , stan b. c jo b ry : 
sprzedam. Tele fon 
37-211 od godz. 15.

5320-G
Hräcä
P R Z E P IS Y W A N IE  na
m aszyn ie p rzy jm ę . Te­
le fo n  72-174 po godz. 15.

5303-G

M O TO C Y K L z  przycze 
pą oraz m o to cyk l K  175 
sorzedam. R adogosk* 
3/13. 5321-G

N A  5 G O D ZIN  (przed 
p o łud n ie m ) pom oc dom o 
w a potrzebna. W a ryń ­
skiego 32. 5304-G

M O TO C Y K L W FM  sprze 
dam . " K o n o p n ic k ie j 
33c/l od godz. 17.

5322-G
O P IE K U N K Ę  do dziec­
k a  10-m iesięcznego 
p rz y jm ę , lu b  oddam  
dz ie cko  pod op iekę ca­
łodzienną. W a ru n k i do­
b re  do om ó w ie n ia , te l« 
fo n  441-79. 5305-G

nOKAlEl
PO KÓ J, ku ch n ia  żarnie 
n lę  na 2 po ko je  z  kuch  
n ia. W iadom ość u l. Ja 
g ie llo ńska  16/11 od go­
dz in y  17. 5314-G

POMOC dom ow a, m ło­
da osoba ze w r i po­
trzebna, A l. P iastów  
63/3. 5306-G M ŁOD E bezdzietne mai 

żeństw o poszuku je  po­
k o ju  sub loka to rsk ieg o  
(n a jch ę tn ie j z c. 0 ) w  
śródm ieSeu na o ko ło  1 
ro k . T e le fon  85 07. go­
dzina 9—13 i  15—20.

5315-0
\sm m a
MŁODEG O, p rzy jem n e­
go pieska z pow odu 
w y ja zd u  sprzedam. Ja- 
p ick ie go  15. 30 5323-G

M IE S Z K A N IE  3-pokO- 
I jo w e  z przynależnością 
1 m i w  cen trum  Gorzowa

W lkp . zam ien ią  na 2-po 
ko jo w e  w  Szczecinie. 
O fe r ty : B a ra ńsk i. Go­
rzó w  W lkp . uL  A rm ii 
PolskisJ 34. 5307-G

PO KÓ J z ku ch n ią , no­
we bu do w n ic tw o , śród 
m ieście zam ien ią na po 
dobne dw a  po ko je  *  
ku ch n ią . Teł. 396-53 od 
16—20. S30I-G

M A ŁŻE Ń S TW O  z 2-let 
n im  dz ie ck iem  poszuku 
je  p o ko ju . O fe r ty  sk!a 
dać B iu ro  Ogłoszeń p i. 
H o łd u  P rusk iego i  na 
n r  555. 5309-G

M A R Y N A R Z z  żoną (p ły  
w a ją cy ) p iln ie  poszuku 
je  dużego p o ko ju  z uży 
w a lnośc lą  k u c h n i na 
okres 2 la t  O fa r ty  »kła 
dać B iu ro  Ogłoszeń p i. 
H o łd u  P rusk ie go  *  na 
n r  554. 5310-G

2 PO KOJE, kuch n ia , ła 
z ienka zam ien ią  na  3 
po ko jo w e , ogródek, 
G dańska 11 b  12.

5311-G

2 P O KO JE z kuch n ią , 
w ygo dy , now e budow ­
n ic tw o , og ródek żarnie 
n ią  na m niejsze . Żeie- 
chow o, Bandursk iego 
8 2. 5S1J-G

BYDG OSZCZ — cen­
tru m , dw a  pokoje , 
ku ch n ia , o raz po kó j, 
kuch n ia , k o m fo rt , za­
m ie n ią  na dw a miesz­
kan ia  w  Szczecinie. 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p i. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  558.

5313-G

ZG U BIO N O  teczką z d 
kum e n ta m i na nazw 
sko Jan Jakub iec. P ro 
szą o zw ro t za w j 
grodzeniem  na a< 
Szczecin, u l. K r .  Ja 
g i 39/9. S330-G

ZG U BIO NO  le g itym a ­
c ję  s łużbową w ydaną 
przez S ch ron isko  dla 
N ie le tn ich  w  Szczeci­
n ie . na nazw 1 sko K r y ­
s tyna Żukow ska. 5331-G

Z  P O N IE D Z IA Ł K U  n,
w to re k  w  nocy zgub1 o 
no ak tó w kę  z czterem; 
k ra tk a m i taśm '- magn 
to fon ow e j. Uezciweg. 
znalazcą proszę o zw ro t 
za w ynagrodzen i ”  
Zdz is ław  Czernią, 
Swarożyca 13/7. 5332-K

Przed Świałowym Kongresem Onkologii

M O B IL IZ A C JA
do walki z rakiem

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ją  służbow ą w ydaną
przez O kręgow y Urząd 
T e le k o m u n ik a c ji M ię ­
dzym iastow ej na naz­
w isko  K ry s ty n a  K o b y ­
liń ska , S333-G

22 L IP C A  R O ZP O C ZY N A JĄ  S IĘ W M O S K W IE  
O B R A D Y M IĘ D ZYN AR O D O W EG O  KO NG RESU  
ON KO LOG ÓW . W K T Ó R Y M  W E Ź M IE  U D Z IA Ł  
OK. 5000 SP EC JALISTÓ W  Z TE J I  PO KR EW N Y C H  
D Z IE D Z IN  M E D Y C Y N Y , Z R OŻN YC H  KR AJÓ W  
Ś W IA T A . N A  KO NG RES U D A JE  S IĘ R Ó W N IEŻ  
K ILK U N A S TO O S O B O W A  GR U PA P O LS K A  — 
M. JN . W Y B IT N Y  C H IR U R G  — PROF. DR T A ­
DEUSZ KO SZA R O W S K I, K IE R O W N IK  O D D Z IA Ł U  
C H IR U R G IC ZN EG O  .IN S TY TU TU  O N K O LO G II 
I  P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  K O M IS J I OPERACYJNEG O 
L E C Z E N IA  NOW OTW OROW  Z ŁO Ś LIW Y C H  PAN.

D O W IA D U JE M Y  S IĘ OD PROFESORA. ŻE  K IE ­
R O W A N Y  P R ZEZ N IEG O  O D D Z IA Ł  C H IR U R ­
G IC Z N Y  IN S T Y T U T U  P R ZYG O TO W A Ł N A  K O N ­
GRES 3 R EFE R A TY , M . IN . O C H E M IO C H IR U R G I- 
C Z N Y M  L E C Z E N IU  NOW OTW ORÓW . C H O D ZI 
T U  — W Y JA Ś N IŁ  PROFESOR -  O STOSOW ANIE 
T ZW . M ETOD S K O JAR ZO N YC H , P O LE G A JĄ ­
C YC H  N A  Ł Ą C Z N Y M  S TO S O W AN IU  O PER AC JI 
C H IR U R G IC ZN E J I  SRODKO W  C H EM IC ZN Y C H , 
H ORM O NO TER A P II ,  P R O M IE N IO LE C Z N IC T  W  A.

— J A K I do rob ek  w ła  
eny p rzedstaw ia  na 
kongres ie  po lska  o n k o ­
log ia?

— ZNAJDUJEMY się 
w czołówce krajów pra­
cujących nad nowotwo­
rami — mówi prof. dr 
T. Koszarowski. — M. 
in. mamy pomyślne wy­
niki we wczesnym wy­
krywaniu stanów przed­
rukowych, a więc i  u? 
zapobieganiu, lub sku­
tecznym leczeniu wykry 
tej w porę choroby.

Ośrodki polskie stosu 
ją pewną specjalizację 
— podzieliły między so­
bą tematy. Dla przykła­
du: instytut warszawski 
jest jedną z nielicznych 
placówek na śwlecie, pro 
wadzących badania nad 
przerzutami na system 
kostny (prowadzi się je 
m. in. przy użyciu wap­
nia radioaktywnego). Gli 
wtce pracują nad lecze 
niem nowotworów izoto 
parni i  nad wczesnym 
rozpoznawaniem i  lecze 
niem raka narządów rod 
nych. Kraków bada zmia 
ny patologiczne, zacho­
dzące przy raku żołąd­
ka i  przemianę materii

u dotkniętych nim pa­
cjentów.

Polscy lekarze — spe- 
cjoliści zgłosili 35 refe­
ratów, z czego zakwali­
fikowano 24, z różnych 
dziedzin onkologii. W 
myśl regulaminu kongre 
su, są to prace jeszcze 
nie ogłaszane. K ilku poi 
skich naukowców zapro­
szono do przewodnicze­
nia obradom sekcji na 
kongresie.

Są to wyniki badań 
prowadzonych zespoło­
wo. Szereg opracowa­
nych metod stosuje się 
ju i w praktyce onkolo­
gicznej. Z już ogłoszo­
nych prac, wiele posiada 
dużą wartość (sam od­
dział chirurgiczny ogło­
sił 80 proc. w powojen­
nych latach).

K O R ZY S TA JĄ C  *  roz  
m o w y  z pro feso rem , 
p ro s im y  o  scha rak te ry  
zow anie , cho ćby  * ogól­
ne, p ra k ty c z n y c h  osiąg 
n lą ć  w  w alce z rak iem , 
w  naszym  k ra ju .  I  o  
w y ja śn ie n ie : czy  słusz­
na je s t o p 'n ia , że cho­
ru je  się dziś na raka  
częściej, n i*  d a w n ie j.

— WYKRYWALNOŚĆ 
raka znacznie się zwięk­
szyła. Średnio, uleczał- 
ność dochodzi do 40

proc., z tym oczywiście, 
że przy niektórych rodzą 
jach raka osiągamy wy­
soki procent wyleczo­
nych, z innymi zaś spra 
wa przedstawia się go­
rzej. Czy zachorowań 
jest więcej niż dawniej? 
Raczej częściej się dziś 
nowotwory wykrywa 
Zwróćmy uwagę i na to, 
że rak jest chorobą wie 
ku starszego, a życie 
ludzkie obecnie, jest 
znacznie dłuższe niż na­
wet przed paroma dzie 
siątkami lat... Wyższy 
procent śmiertelności 
przy raku w stosunku do 
innych schorzeń jest 
związany i z tym, że le­
czy się dziś skutecznie 
choroby jeszcze niedaw 
no niemal nieuleczal­
ne...

— CZEGO onko lo dzy  
spodziew ają się po mos 
k ie w s k im  kongres ie  i 
Jak i o n  m oże m ieć 
w p ły w  na da lszy roz ­
w ó j te j d z ie dz in y  m e­
d ycyn y?

— TRUDNO byłoby 
już dziś odpowiedzieć 
na to pytanie, gdyż, jak 
wiadomo, zgłoszone na 
kongres prace nie są do 
tychczas znane. Każdy z 
dotychczasowych zjaz­
dów Międzynarodowej 
Unii Przeciwrakowej, 
(wśród nich ostatni w 
Londynie) przyczyniały 
się do postępów w onko­
logii. Obecna impreza 
zapowiada się bardzo o- 
biecująco. Zebranie 5 000 
specjalistów przyczyni 
się do nawiązania sze­
rokich kontaktów mię­
dzy badaczami, zmierza­
jącymi różnymi droga­
mi do tego samego celu; 
opanowania chorób no­
wotworowych. 
Rozmawiała:
WALERIA KORYCKA

u w o d o rn ie n ie
Z aw iad am ia  się, te  i  dn iem  8» cze rw ­

ca I9«> r .  zap rzesta ły  dzia ła lnośc i 
S Z C ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  PR ZEM YS ŁU  

TERENOW EGO
w Szczecinie, u l.  O d row ąża n r  1. 

W szelk ie ro z liczen ia  b y ły c h  Szczecińskich 
Z ak ła dó w  P rzem yślu  Terenow ego, p rze ję ły  
W o jew ó dzk ie  Z a k ła d y  P o lig ra fic zn e  i  W y ­
ro b ó w  P a p ie rn iczych  P rzem ysłu  Terenow e­
go w  Szczecinie —

rów nocześn ie
z dn iem  1 lip ca  1962 r .  na m ocy nch w a ly  
PW R N  N r  X IX /2 3 » /«  ,  dn ia 29. V I.
1982 r. o ra * u ch w a ły  PM R N  N r  X V  ,338/62 
z dn ia  2. V I I .  C2 rozpoczę ły  dz ia ła lność: 

W O JE W Ó D ZK IE  Z A K Ł A D Y  
P O LIG R A F IC ZN E  

I  W YROBÓW  P A P IE R N IC Z Y C H  
PR ZEM YS ŁU  TERENOW EGO 

W SZC ZE C IN IE  
A l.  W o jska  Po lsk iego 154, 

k tó ry m  podlega ją  rów nocześn ie n a s tę pu ją ­
ce z a k ła d y :
Fabryka Opakowań Tekturow ych w  Szcze­

cinie ul. Jagiellońska 31 
D rukarn ia  A kcydensow a w Dębnie, u l. W ie­

sława 21
D ru k a rn ia  A kcydensow a w  S targa rd z ie , u l. 

Śląska 1
D ru k a rn ia  A kcydensow a w  Łobezle u l. Ra­

packiego 5
D ru k a rn ia  A kcydensow a w  G ry fic a c h  ul. 

B racka  4
D ru k a rn ia  A kcyd en sow a w  L ip ia n a ch  u l. 

Św ierczew skiego 14
In tro lig a to rn ia  A rty s ty c z n a  Szczecin u l 

M a łkow skiego 26
W y tw ó rn ia  S tem p li w  Szczecinie A l.  M. 

Buczka 33
Zak ła d  Usług P o lig ra fic zn ych  w  Szczecinie 

p i. O rła  B ia łego 6.
Czasowo siedziba p rze ds ięb iors tw a m ieści 

się w  Szczecinie u l. O drow ąża n r  1. 
SZC ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  USŁUG 

PR ZEM YS ŁU  TERENOW EGO 
w Szczecinie, u l. O drow ąża 1 

k tó ry m  pod lega ją  rów nocześn ie:
Zak ła d  S to la rsk i w  Szczecinie u l. K rzysz ­

to fa  K o lum ba  n r  4
Z ak ła d  K a le tn iccy  w Szczecinie u l. 5-go 

L ip ca  n r  26.
Zak ła d  K ra w ie c k o -K u ś n ie rs k i w Szczecinie 

A l. M. B uczka n r  7
Z ak ła d  K ra w ie c k o -K o n fe k c y jn y  w  Szczeci­

n ie  A l. Jedn. N a rod ow e j n r  36 
Baza Sam ochodow a w  Szczecinie, A l.  P ia ­

stów  n r  22. 3469-K

¿ P r a c o w n i c y  i
*— - / i/ż ó x u 4 d w v u ti'

5 KIER O W C Ó W  sam ochodow ych z i i  k a t. p ra ­
w a jazd y , 4 m o n te ró w  sam ochodow ych , oraz 
3 k o n w o je n tó w  z a k tu a ln y m i k a r ta m i zd ro w ia , 
p rz y jm ie  od zaraz S p ó łd z ie ln ia  Usług T rans­
p o rto w y c h  i  T ech n iczn ych  Pow szechnych S pó ł­
d z ie ln i Spożyw ców  w  Szczecinie u l. C hodkle - 
w ieża „ r  6. 3476-K

20 K IER O W C Ó W  sam ochodow ych z I  1 I I  ka t. 
praw a Jazdy do pra cy  na m ie jscu , z a tru d n i 
n a tych m ia s t Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o 
T ransp o rto w e  B u d o w n ic tw a . W a ru n k i pracy 
i p ła c y : p raca w ako rdz ie  w ed ług  w yn a g ro ­
dzenia usta lonego U kładem  Z b io ro w ym  P ra ­
cy  w  B u d o w n ic tw ie . D la  k ie ro w có w  z a m ie j­
scowych zap ew n ion y zw ro t kosztów  do jazdu 
1 raz w  m iesiącu z p ra cy  do m ie jsca  zam iesz­
kan ia . Zgłoszen ia  p rz y jm u je  Szczecińskie 
P rzed s ięb iors tw o T ra n s p o rto w e  B u do w n ic tw a  
w  Szczecinie u l.  Tam a P om orzańska 13a.

317I-K

iP R O Z A M E T " P rzeds ięb iors tw o P ro je k to w a n ia  
i B u do w y Z ak ła dó w  P rzem yślu  M eta low e­
go i  E le k tro te chn iczn eg o  O d dz ia ł G dańsk P ra ­
cow n ia  Terenow a Szczecin u l. G ó rnośląska 14- 
16 te l. 436-88 z a tru d n i nastę pu ją cych  p ra co w ­
n ik ó w : 2 in ż y n ie ró w  i  2 te c h n ik ó w  m ech an i­
kó w  ze zna jom ośc ią  p ro je k to w a n ia  ogrzew a­
n ia , w e n ty la c j i  i gazów te chn iczn ych , 1 te ch­
n ik a  m ech an ika  te chn o log a , 3 te c h n ik ó w  hu- 
do w lan ych  ze zna jom ością k o n s tru o w a n ia  lu b  
kosztorysow ania , 1 te ch n ika  d la  p ro je k to w a ­
n ia  in s ta la c ji sa n ita rn y c h  i 4 k reś la rzy . W y­
m agana je s t p ra k ty k a  w  p ro je k to w a n iu  i w y ­
kon aw stw ie  in w e s ty c y jn y m . Podania w ra z  * 
życ io rysem  I od p isam i d o kum e n tó w , z o k re ­
ślen iem  te rm in u  m oż liw o śc i rozpoczęcia pracy 
k ie ro w a ć  na adres P raco w n i w Szczecinie.

3474-K

E K O N O M IS TĘ , te ch n ika  samochodowego, k ie - 
ró w n ik a  sekc ji sprzedaży o ra * sprzedawcę ze 
zna jom ością b ra nży  sam ochodow e j, z a tru d n i 
od zara * „M o to z b y t”  P rzeds ięb iors tw o Pań­
stw ow e w  Szczecinie p l. O rla  B ia łego 10. Wa­
ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ó w ie n ia  na m ie j­
sc“ - 3175-U

Oszczędzaj w PKO

T c a ru v
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y -a 
„O s tro żn ie  z m ałżeństw em ”  — 
godz. 19.30 (gościnne w ys tęp y  
T e a tru  im . Juliusz-i O ste rw y 
z Lu b lin a ).
T E A T R  P O LS K I1 — n ie czynny. 
S A L A  O P E R E T K I — „ t ą  w  
m en”  g. 19.30

KOSMOS — „H e rs z t ’ g. 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fran c . — 
od la t 16 (po n ied z ia łek  i  w to ­
rek )
D E L F IN  — „M u s ie  — h a ll”  g. 
11, 13.3(1, 16. 18.30, 21 — ans.
— od la t  16 (pon iedz ia łek  i  
w to re k )
B A Ł T Y K  — „C zyste  szaleń­
s tw o ”  g. 11.10, 13.30. 15.50,
18.10, 20.30 — USA — Od la t 18 
(po n ied z ia łek  i w to re k ) 
OGRODOW E — „T a je m n ica  
s z y fru ”  g. 22 —- rum . 
TEN IS O W E  — „Ś n ie g i K i l i ­
m andża ro”  g. 22 — USA 
P O LO N IA  — „P ro fe so r M am - 
lo c k ”  g. 16. 18.15, 20.30 -  NRD
— od la t  14 (poniedzia łek i  
w to re k )
P IO N IE R  — „B a lla d a  o b u rm i 
s trzance”  g. 10 — „C in d a re l-  
la ”  g. I I ,  13, 15 — „H in d u ku sz ’» 
g. 17 — „K w ie c ie ń ”  g. 18.30) 
20.30 (po n ied z ia łek i  w to re k ) 
M U Z A  — nieczynne 
PR O M IE Ń  — „W ice h ra b ia  de 
B rage lonne”  g. 16 — fran c . — 
od la t  14 — „L ig a  dżente lm e­
n ó w ”  g. 18, 20 — ang. — od 
la t  16
F A L A  — i,D w a j panow ie N ”  
g. 18. 20.10 — po i. — od la t  16 
ECHO — nieczynne 
S w iT  (S k o lw in )  — „M eza­
lia n s ”  g. 18, 20 — w ęg. — od 
la t  12
M E W A  — nieczynne 
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — „N o ­
ce w  ZOO”  g. 17. 19, 21 — 
N R F  — od la t 12 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„K o b ie ty  czeka ją”  g. 18, 20 — 
szw edzki — od la t  18 
P R Z Y JA Ź Ń  — n ieczynne 
B A J K A  - -  n ieczynne 
H U T N IK  — n ieczynne 
1 M A J — nieczynne 
M A R Z E N IE  — nieczynne 
R EPER TU AR  K IN  na podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „B u łg a r ia ’ -’ g. 10 —• 
21

w s m w v j
W YSTAW Y — nieczynne 7

m m m m
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ ­
C Y — św* W ojciecha 7 
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzan y
P R ZY C H O D N IA  IN TE R N IS TY  
C Z N A  — -Woj. Po l. 72 — g. 

*-’K»S *22 *  * - • »

NR 2 — M ick ie w icza  101 - *
te l.  730-44
N R  4 — W oj. P o l. 14 — te ł. 
353-61

(PR O G R AM  SZC ZEC IŃ SK I)

17.45 — pro g ram  d n ia , k ro n ik a  
szczecińska. 18 — „A k tu a ln o ś ­
c i ze w s i" , 18.20 — k in o  k ró t 
k ic h  fi lm ó w . 18.55 — m agazyn 
pop. na u ko w v  „E u re k a ” , 19.3,0
— d z ie n n ik  T V . 20 — „T e le - 
echo” , 20.35 — te a tr  I V .  „A m  
f i t r io n ” , 21.45 — ostatn ie w ia ­
dom ości, 21.50 — DOBRANOC,

PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — test. 17 — dla  dzieci 
od la t  8 „S p o ty k a m y  s ię  u 
p ro f. F lim m ric h a ”  i f i lm  
„P rz y ja ź ń  z jeżem ” , 19.45 — 
om ów ien ie  p ro g ram u, 19.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 

ce j, 20.25 — prognoza pogody, 
k ro n ika , 21 — d la  m iło śn ikó w  
s ta rych  f i lm ó w  „Sprzedana na 
rzeczona” , 22 — „W  24 godzi­
n y  pó źn ie j” , 22.15 — „Czar­
n y  ka n a ł” , 22.35 „M a ła  wyspa 
z dużą przysz łośc ią ” .

W TO R E K

10.50 — g im na s tyka  d la  w -zyst 
k ic h ; „C za rn y  k a n a ł” ; f i lm  
radź. ..U cieczka k ie ro w cy ” ,
14.30 — test, f i lm y  k ró tko m e - 
trażow e. 16.30 — d la  dzieci od 
la t  4 „K o c u r  ! za ją czek” . 19 — 
„U c z m y  się od p rz y ja c ió ł” ,
19.45 — tys ią c  w iadom ości T V , 
19.53 — po zdrow ien ia  te le w iz ji 
dze c ię o e j, 20 — w id o w isko  dla 
m łodz ieży. 20.25 — prognoza 
pogody, k ro n ik a . 21 — w id o w i 
sko T V  „B es tia  z  O ran u” , 21
— a u dyc ja  ro z ryw ko w a , 23 — 
w y ją tk i z  f i lm u  ,,9 d n i w  ro­
k u  ” .

W IA D O M O Ś C I: 16. 18.30. 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.30 — „ io  w ieków  
G dańska” , 17 — „M uzyczne
3x3” . 17.30 — przegląd ak tua l­
n o ^ !  W ybrzeża, 17.50 —‘ ..Po 
co tra c ić  m il io n y ” , 18.50 —
a u d yc ja  a k tua ln a . 19.30 — siu 
cho w isko  „F re ja  z siedmiu 
w ysp ” . 20.30 — ..Jazz” . 
W A R S Z A W A :  13.45 -  gitara- 
i piosenka 14 — ko n ce rt dla 
w czasow iczów  15 — „O pere t­
ka , op ere tka”  15.30—dla  dzieci 
„P rz y g o d y  m a łe j O b y ” , 19.05
— m uzyka 1 aktua ln ośc i. 21 — 
z k ra ju  i ze św ia ta . 21.40 — 
g ra  k w a r te t jazzow y FAR 22
— op ow iadan ie  „M a ła  kobie­
ta ” , 22.30 — m is trzo w sk ie  w y­
konan ie  d z e ł m u z y k i klasycz­
ne j i rom an tyczne j, 22.53 
m uzyka ' taneczna.
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N ajład n ie jszy  port
i... s zc ze c iń s k ie  studentki

400 przyszłych
wilków morskich

u wrót Szkoły 
Rybołówstwa Morskiego

jakże  jednocześn ie ż y c z li­
wa k o m is ja , z a k w a lif ik u je  
do ostateczne j p ró b y . A 
p ró b a  — w p ro s t w ym a­
rzyć ! — m iesięczny, obóz 
z p ływ a n ie m  na szalupach, 
żag lów kach i  z praw dziw y­
m i, p e łn o m o rsk im i re jsa­
m i na  s ta tkach  ryb a ck ich .

ŻEGNAJĄC się z tłu 
mem sympatycznych, 
roześmianych chłopców, 
życzymy im wszyst­
kim  najlepszych sukce 
sów w egzaminach i 
przyjemnych wrażeń z 
morskich podróży, ale... 
po cichu mocno za­
zdrościmy. (kg)

Skąd biorą Panowi«. prognozy pogody? 
Miało być ciepło — a nadal są chłody.
Co kilka dni czytam: Już jutro, pojutrze. 
A tu nam chyba przyjdzie chodzić w futrze.

P ta ô z  d z i f  t ę t n ik  
o  y io q o d z ia

Mam, proszą Panów, reumatyzm w kolanie.
Czuję w nim stale paskudne strzykanie. 
Mogę więc stwierdzić i  oświadczyć śmiało: 
Ze moim zdaniem jeszcze będzie... lało.

L. SZUMAN

SALE studenckiego klubu „Pinokio”  
— wypełnione po brzegi. W sali wido­
wiskowej, na korytarzach pełno młodzie­
ży. Pomiędzy tłumem zaaferowanych i 
wyraźnie podnieconych chłopców grana­
towe, marynarskie mundury ze złotymi 
dystynkcjami na rękawach.

ZMIANA
prenumeraty
czasopism
technicznych

D O TYC H C ZA SO W A fo r ­
m a p re n u m e ra ty  czasopism 
te chn iczn ych  zosta ła r. 
dn iem  X lip c a  b r . zm ien lo  
na .

P ren um e ra tę  czasopism
W ydaw anych przez W CT— 
N O T p rz y jm u je  obecnie 
Z A K Ł A D  KO LP O R TA ŻU  
W CT—NOT, W arszawa, M a­
zow iecka 12, k o n to  P K O  — 
I  O /M  n r 1-6-I8M44.

— W  użyczonych nam  
pom ieszczeniach osiedla 
studenck iego od byw a m y 
egzam iny wstępne do 
Szko ły  R ybo łów stw a M or 
skiego — in fo rm u je  nas 
d y re k to r  szko ły , m g r  J. 
PA R A D O W S KI. — M ie liś  
m y  n ie  lada k ło p o t, kogo 
z b lis ko  1 tys . zgłoszo­
n ych  dopuścić do egzaml 

nu . Z de cydo w aliśm y się 
na przeegzam inow anie 
400 ka n d yd a tó w , chociaż 
m ie jsc  m am y ty lk o  *00. 
Z  p rzeb iegu p ie rw sze j 
części egzam inów  jesteś­
m y  zadow olen i. M łodzież 
Jest zd ro w a  (bardzo waż­
ne  d la  p rzysz łych  r y b a ­
k ó w !)  i  dobrze p rzyg oto  
w aaa.

C hcia łbym  szczególnie 
podkre ś lić  og rom ny , spo- 
łecnny w ys iłe k  naszej ka  
d ry  o f ic e ró w  ry b o łó w ­
stw a I P M H  o raz nauer.v- 
eleW. daięłci k tó ry m  
a k c ja  egzam inacy jna

ZAOSZCZĘDZONO
60 p ro c .

podręczników
MIJA już drugi rok od momentu 

wprowadzenia zorganizowanej oszczęd­
ności podręczników w szkołach. Jak­
kolwiek na rynku sytuacja jest trochę 
lepsza, akcja nie straciła na aktualno­
ści.

TRZEBA przyznać, że nauczyciele i  
młodzież wykazali sporo troski i  do­
brej woli. Pedagodzy nie pomijali oka- 
* j i  do wygłaszania pogadanek na te­
mat trudności z papierem w kraju. 
Nieustannie wpajali młodzieży i  dzie­
ciom szacunek dla książek. Uczniowie 
nie pozostali obojętni. Pilnowali się na­
wzajem, by nie niszczyć kartek i  nie 
robić na nich notatek. Pieczołowicie 
oprawiali podręczniki w ochronne 
okładki.

W rezultacie uczniowie szkół podsta­
wowych i średnich przekażą swym 
młodszym kolegom 60 proc. zeszłorocz­
nych podręczników. Liczba zaoszczę­
dzonych książek kształtuje się rozmai­
cie zależnie od klasy i  przedmiotu. Po­
dany procent jest średnią. Np. ucznio­
wie I  klas szkól podstawowych otrzy­
mają wszyscy nowe ćwiczenia elemen­
tarzowe. Wszędzie tam, gdzie w ubie­
głym roku było np. trzy szóste klasy, 
a w tym roku będzie cztery lub pięć 
•— niedobory podręczników uzupełnią 
księgarnie. (B)

przebiega ba rd  no spraw .

A JAK się czują kan 
dydaci na wilków mor 
skich? Stasio KOSI- 
NIEC i Jurek CIEŚLIC 
K I, którzy przyjechali 
aż spod dalekiego Cheł 
ma Lubelskiego, są 
nieco rozczarowani. Na 
czytali się tyle o mor­
skich i  portowych przy 
godach (i „Sokół mor­
ski” , ł  „Jim żeglarz’ 
wszystkie — wojenne 
Miniatury Morskie), 
tu cóż? Szczecin, mia­
sto jakich wiele i  ruch 
nawet niewiele więk­
szy niż w Lublinie...

Za to Kazik TOM­
CZAK z Tolkmicka 
jest zachwycony. Po­
doba mu się port (roz­
mawiał już nawet z za 
logami statków rybac­
kich przy nabrzeżu 
„Gryfa”), miasto z prze 
stronnymi, szerokimi 
ulicami i... szczecińskie 
studentki, mieszkające 
obok w  Osiedlu Aka­
demickim. Od razu w i­
dać starego wygę mor­
skiego — bo trzeba 
wiedzieć, że Kazik jest 
synem doświadczonego 
rybaka i sam wielo- 

. krotnie wyrusj^ł na po 
łowy, pomagając oj­
cu.

M im o  «pecynom «), n e r ­
w o w e j a tm o s fe ry  egzam i­
n ó w  i  śc iska ją ce j w  do łku  
tre m y , n a s tró j w śród 
ch ło pcó w  je s t do skona ły . 
K a żdy  w ie rz y , że to  w łaś­
n i*  on będzie ty m  szczę­
ś liw ce m , k tó re g o  sroga, a

Nowe Brygady 
Pracy
Socjalistycznej

RUCH współzawod­
nictwa pracy w Zarzą­
dzie Portu Szczecin 
stale wzrasta. Ostatnio 
Komitet Wojewódzki 
ZMS i Zarząd Okręgu 
Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców przyzna!
dalsze tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej 
załodze ZPS.

Tytuły te otrzymały 
tray brygady—Bazy Ta] 
boru Pływającego — ' 
załoga holownika „Ma­
rian” . (kg)

Spokojnie - czekamy!
NASZ kolega redakcyjny odbywający 

ćwiczenia wojskowe nie stracił poczucia 
humoru, czego dowodem przesłane nam 
zdjęcie „Madę in Ciemnogród”  z wdzięcz­
nym podpisem: „Czekaj na mnie — ja  
wrócę". Spokojnie, kolego bombardierze, 
czekamy na twój powrót z utęsknieniem. 
Na razie życzymy pogody,• bo jak wiado­
mo w deszcz na poligonie „niesporo” , (a)

Z handlowego
NOTATNIKA

OSTATNI transport 
2 ton ananasów roz- 
szedł się w mgnieniu 
oka. Niewątpliwie za­
decydowały o tym ob­
niżona cena (25 zł/kg) 
i fakt, że sprzedawcy 
dzielili ananasy na 
części.

WPHS zabiega o na­
stępną „porcję”  tych 
kubańskich ananasów. 
Czekamy. Są smacz­
niejsze niż się spodzie­
waliśmy.

SŁO TN Y lip ie c  sp ra w ił, 
że n ie k tó rz y , zw łaszcza, 
w y jeżd ża ją cy  na u r lo p  zde 
c y d o w a li się k u p ić  ka lo ­
sze. W ędró w k i po sklepach 
kończą się jed n a k  na  n i­
czym . Ka loszy n ie  m a, an i 
dla do ros łych  ani d la  dzieci. 
W  h u r to w n i chyba są, d la ­
tego b y ło b y  dobrze, aby 
sk le p y  zao pa trzy ły  się w  
n ie .

DENERWUJĄCY jest 
zwyczaj stosowany o- 
mal przez wszystkie 
większe sklepy zamy­
kania a nawet bloko­
wania drzwi, jeżeli w 
danej placówce jest 
więcej niż jedno wejś­
cie. Takie praktyki sto­
sują przeważnie skle­
py mieszczące się w 
nowych blokach.

TO  N IE  opieszałość B iu ­
ra  Z b y tu  D re w na  — ja k  
sąd z iliśm y  — spraw ia , te  
sklep p rz y  u l.  W ie lk ie j od 
przeszło ro k u  s to i pusty . 
O kazu je  się, że rem on t po­
m ieszczenia, podobn ie  ja k  
całego b u d yn ku , przepro­
w adza M Z B M  n r  2. Dopie 
ro  po zakończeniu całości 
ro b ó t, a p rze w id z ia ne to  
je s t na 20 s ie rpn ia , B ZD  
p rzys tą p i do adaptow ania 
lo k a lu  d la  sw o ich  po trzeb.

P rz y  sposobności BZD  
in fo rm u je  nas. że p u n k t 
p rz y  u l.  W ie lk ie j będzie — 
w zorem  in n y c h  tego rodzą 
ju  p la ców e k w  k r a ju  — 
w y łą czn ie  p u n k te m  sprze­
daży de ta liczne j a r ty k u ­
łó w  d rze w n ych  ( lis tw y , 
k ró tk ie  desk i, p ły ty  p ilśn io  
w e, s k le jka , fo rm a tk i) ; a 
n ie  rów nocześn ie w arsz ta ­
tem  s to la rsk im , ja k  to  su 
gerow aliSm y w  je d n y m  e 
„ N o ta tn ikó w  ha nd lo w ych ” .

G w o li ścis łości p rzyp o ­
m in a m y , że ta k  ob iecyw a  
ło  przed ro k ie m  B itw o  
Z b y tu  D rew na . (aż)

M IL IC J A  P O SZU KU JE

S W JAD KO W IE w ypa dku , 
ja k i  m ia ł m ie jsce  28 m aja  
b r . o godz. 16 p rz y  końeo 
w y m  p rz y s ta n k u  tra m w a ­
jo w y m  l i n i i  „8 ” . ob ok  B ra 
m y  Zarządu P o rtu ; proszę 
n i są o  zgłoszenie się do 
K o m e nd y  R uch u  D rogow e 
go M O  p rz y  u l. K aszub­
sk ie j 35 p o k . 14 w  godz. 
u rzę do w ych  8 —  16.

Wakacje
(Dokończenie ze s tr. 3)

wą ofertę do poszcze­
gólnych szkół z wyka­
zem. czym będzie dys­
ponował w roku na­
stępnym. Jest jednak 
pewne „ale” . Dotyczy 
ono zwłaszcza szkół 
wiejskich będących na 
rozrachunku budżeto­
wym GRN. W praktyce 
oznacza to, iż  w pierw 
szych dwu kwarta­
łach szkoły nie mogą 
niczego kupić, bo GRN 
nie zebrały jeszcze po­
datków i  nie mają pie 
niędzy. A kiedy je 
zbiorą i  zasilą kasy 
szkolne — na „Cezas” 
zaczyna się istny run. 
Ale wtedy placówka ta 
nie dysponuje już peł­
nym zestawem pomocy 
naukowych.

Stąd też  p o s tu la t pod 
adresem s rk ó ł — aby na 
począ tku  ro k u  ka le nd a­
rzow ego s k ła d a ły  w stęp 
ne *a m ó w ie n ia . W ted y  
gorączkow a akc ja  zaku­
pów  ustąp i na rzecz sy­
s tem atycznego i  zaplano 
w anego uzu pe łn ia n ia  
p ra co w n i szko ln ych. Po- 
z w o li to  ró w n ie ż  n a  lep 
szą k o o rd yn a c ję  zam ó­
w ień ze s tro n y  ¡.Cezasu”  
— zarów no z po ży tk iem  
d la  sam ych k lie n tó w  
ja k  i  d la  ry tm ic z n e j 
dz ia ła lnośc i h a nd low e j 

te j p la có w k i. (ZD)

Czy d ługo
jeszcze
bąńą dziury 
w moście?

P A R Ę ty g o d n i te m u  za- 
w a liła  się część m ostku  na 
tras ie  prow adzącej z  Dąb ia 
do W ie lgow a . Od te j po ry  
au to bu sy  prze jeżdża jące 
ta m tę d y  z a trz y m u ją  się 
p rzed m ostkiem . Pasażero 
w ie  w ys iad a ją , przecho­
dzą. A u to bu s  w o ln iu tk o  
prze jeżdża, zab iera  lu d z i 
i  rusza da le j.

P re zyd iu m  D R N  Dąb ie 
zaraz po zepsuciu się m ost 
k u  w y s ia ło  p ism o do M ie j 
sk ieg o  Zarzadu D ró g  i  M o 
s tów  z prośbą o rych łe  
na p ra w ie n ie . N ies te ty  nie 
pom ogło . N ie  po m og ły  też 
liczne  m o n ity .

CZY d ługo jeszcze będzie 
ta  ud ręka , p y ta ją  um ęczeni 
pasażerow ie i  k ie ro w cy  au­
to busów ! (B)

PR ZED  ro k ie m  w  o -  
k re s ie  poprzedza jącym  
w y b o ry  do rad  na rodo­
w y c h  pod adresem  W y 
d z ia łu  P rzem ysłu  Prez. 
M R N  pad ło  n ie w ie le  
w n iosków . Jednak ich  
rea liza c ja  je s t p raco­
chłonna i  kosztowna. 
Toteż została rozp lano­
wana na p rzestrzen i 
ca łe j S -la tk i.

W iększość ila tó w  
do tyczy ła  u tw o rzen ia  
zak ła dó w  rz e m ie ś ln - 
e*ych na pe ry fe ria ch  
m iasta . O pracow any 
p la n  ro *w o j u usług na 
la ta  1961-65 p o k ry w a  
się z w n io skam i. N a j­
w iększą trudność « a n o  
w i b ra k  lo k a li. W 
zw iązku  z  ty m  postano 
w lo n o  w ybu do w ać  k i l  
k a  p a w ilo nó w . W  dziel 
łt le y  p irzystoezn iow el w  
ro k u  1963, na Pogodnie 
w  r. 1954 i w  D ąb iu w  
r. 1955. Ponadto rozpa­
try w a n y  je s t p ro je k t 
z loka lizo w an ia  us ług  
p rz y  p l. Zw yc ięstw a.

N A J B L IŻ S Z Y  rea liza  
e j i  je s t b u dyn ek  przez 
naczony d la  usług p rzy  
u l.  D ubo is  róg  Pa rko­
w e j. In w esto rem  są 
Szczecińskie Z ak ła dy  
P rzem ysłu  Terenow ego. 
Obiekt, będzie p a rte ro ­
w y  z prze szk lo nym i 
ś - ia na m i. Ś c iank i dsra- 
low e pozostaną ruch o ­
m e. W raz ie  po trzeby 
m ożna zw iększać lu b  
zm nie jszać poszczegól­
ne pomieszczenia.
K oszt re a liz a c ji łączn ie 
z urządzen iem  w y n ie ­
s ie ponad 2 m in  z ł. 
Pow staną tu  zak ła d y : 
f ry z je rs k i,  szew ski, k ra  
w ie c k i i  kuśnierska.

P rzy  u l. M ick ie w icza , 
na m ie jscu  obecnego 
bazaru pow stan ie  ośro 
dek ha nd low o-us ługo­
w y . Z p u n k tó w  rze­
m ie ś ln iczych  prsew*- 
dzlane są: s to la rs tw o  z 
ta p ice rs tw e m , ln t r o li-  
ga to rn ia . fry z je r ,  k ra ­
w iec , kuśn ie rz , ZUR1T 
o raz in fo rm a c ja  o  u t łu  
gach w  dz ie ln icy .

W  D ąb iu  w ybu do w a­
n y  będzie ośrodek us łu  
go w y rów n ie ż  w  pom te 
azczeniach pa w ilo n o ­
w ych . Szczegóły n ie  są 
na raz ie  usta lone.

W r .  1964 p rze w id z ia

sługow e ze w zględu na 
n ie ren tow ność. W ydz ia ł 
P rzem ys łu  dąży do  z lo  
ka lizo w a n ia  na przed­
m ieściach m ałych p u n k  
tó w  rzem ieśln iczych 
branż podstaw ow ych

U S Ł U G I  
N A  PLAN

(Śladem postulatów wyborców)
ne  je s t u ru cho m ie n ie  
szeregu n o w ych  p u n k ­
tó w  w  dz ie ln icach  P o­
m orzan y i  na D rze to -
w le . W  re jon ach  o ma 
ły m  zagęszczeniu lu d ­
ności na razie n ie  po w ­
staną duże zak ła dy  u-

Jafc k ra w ie c tw o , szew­
s tw o  itp .

PO dz ie ln icach  pe ry  
fe ry jn y c h  p rzy jd z ie  ko  
le j  na rozszerzenie tt- 
s ług  w  śródm ieściu , co 
nastąp i być  może jesz­
cze w  bieżącej 5-latce.

P rz y  p l. Z w yc ię s tw a  
przew idz iane są nastę­
pu jące  u s łu g i: k a le tn ie  
tw o , napraw a i  pa row a 
odśw ieża ln ia odzieży, 
czyszczenie 1 na pra w a 
ob uw ia  na poczekaniu , 
u m yw a ln ie  i  n a try s k i 
d la  podróżnych , prze­
cho w a ln ia  rzeczy, w y ­
w o ływ a n ie  f i lm ó w , na­
g ryw a n ie  pocztówek 
dźw ię ko w ych  oraz m ie j 
ska in fo rm a c ja  o us łu ­
gach. P rz y  ośrodku u- 
s ług ow ym  p ro je k to w a ­
n y  je s t m a ły  b a r kaw o

W ŚRÓD In n ych  postu 
la tó w  zna lazła się proś 
ba m ie szkań ców  z  u l. 
K rzyw o u s te g o  65 o za­
kaz dz ia ła lno śc i p ry w a t 
nogo zak ła du  ś lusar­
sk iego u p rzyk rza jące go  
życ ie lo ka to ro m  pose­
s ji.  W niosek zosta ł zre 
a lizo w a ny.

W y b o rc y  po ruszy li 
ró w n ie ż  bardzo istotną 
d la  m iasta  spraw ę roz 
w iąza n ia  p ro b le m u  in ­

w e s ty c ji w  p ie ka m ic -  
tw ie , b y  p o k ry ć  zapo­
trzeb ow a n ie  Szczecina 
na  Chleb. J a k k o lw ie k  
te m a t t r a f i ł  pod n ie ­
w ła ś c iw y  adres W y ­
d z ia ł P rzem ysłu  odpo­
w ie d z ia ł w n ioskodaw ­
com . że p ie ka rn ic tw e m  
od dłuższego czasu zaj 
m u je  się W ydz 'a ł H an­
d lu , in w e s ty c ie  w  pie 
k a m ic tw ie  sięgają rzę 
du  k ilk u n a s tu  m ilio ­
nó w  z ło tych . Rea lizacja 
p o trw a  k i lk a  la t. P la - 
n u je  Me w y b u d o w a n e  
p ie k a rn i w  dz ie ln icach : 
P om orzany. Gumieńee, 
D ąb ie  i N ad O drą . W 
c h w ili ob -en e j w  m ieś 
eie n ie  w y s tę p u ją  bra  
k i  p ieczyw a.

JE D E N  ty lk o  w n io ­
sek je s t na  raz ie  n iem oż 
l iw y  do  za ła tw ien ia , 
m ia no w ic ie  po łączenie 
m ly n a r itw a  z  p ie k a r­
n i otw em , ze w zg lędu 
na przynależność do 
dw óch ro zm a itych  m i 
n ts te rs tw . (B)

DIABELSKIE IGRASZKI

JAKO widomy znak robót bu­
dowlanych przy ul. Wąskiej 1 są 
do dziś beczki ze smołą. Nie wia­
domo dlaczego pozostawiono je 
na podwórzu. Czy dlatego, że 
przedsiębiorstwu budowlanemu 
już są niepotrzebne, czy dlatego, 
że do tradycji już należy pozosta 
wlanie budowlanych resztek rut 
placach. W każdym razie smoła 
w beczkach ogromnie podoba się 
okolicznej dzieciarni, wiadomo 
bowiem, że dzieci lubią tego ro­
dzaju abawki” . Natomiast do- 
rośi lokatorzy tego budynku 
mają tylko powód do utrapienia, 
bo ich dzieciarnia po takich za­
bawach wygląda jak z piekła ro­
dem. Tymi słowami pragniemy 
wzruszyć serce dyrekcji MPRB 
nr 2 na tyle, by zaopiekowała się 
smołą. Bo co, jeżeli przy osta- 
tecznym rozrachunku będzie nie­
dobór tu magazynie? ($)

m o m r
tg m s !

Potrzebna
natychmiastowa
interwencja!

SZANOWNA REDAKCJO! „Ku  
rier”  pisał już o bałaganie przy 
otwarciu półkolonii dla dzieci W. 
Ustroniu na Glębokiem. Niestety, 
nadal dzieją się tam rzeczy, któ­
re świadczą o niedołęstwie, ba, a 
zupełnym braku poczucia odpo­
wiedzialności ze strony organi­
zatorów i  kierownictwa półkolom
n ij.

Nie ma tu nikogo, kto by mógł 
w razie potrzeby udzielić dzie­
ciom pierwszej pomocy. Dzieci 
skarżą się na niesmaczne i  mało 
urozmaicone potrawy. Kawa lub 
herbata podaioana na śniadanie 
lub po obiedzie, przeważnie jest 
zimna. A  przecież przy panującej 
obecnie pogodzie, dzieci są nieraz 
przemarznięte i  przemoczone i  
chętnie napiłyby się czegoś ciep­
łego na rozgrzewkę. Co gorsza, 
między posiłkami dzieci nie ma­
ją  nic do picia.

Brak jest dostateczne] ilości ła­
wek, wskutek czego część dzieci 
spożywa posiłki na stojąco. Naczy 
nia, łyżki i  widelce aż lepią się 
od brudu, więc znaczna część 
dzieci przynosi je z domu. Czy ta 
lerze też mają przynosić? Zdarza­
ły  się wypadki, że po obiedzie 
dzieci wymiotowały, np. 11 bm, 
jeden z chłopców za łabl, wymio 
tował. Tak osłabionego znaleźli 
go koledzy w lesie! Dlaczego dzie 
ci wymiotują, chorują i  skarżą się 
na bóle żołądkowe? Dlaczego dzie 
ci wracają z półkolonii przemę­
czone? Skarżą się, że ma ją mało 
czasu, by dobrze umyć ręce przed 
jedzeniem. Opowiadała mi có­

reczka, że widziała jak kucharki 
zlewały resztki zupy z talerzy do 
wiadra z powrotem i potem dawa 
ły ją tym dzieciom, którym za­
brakło lub było mało — wprost 
nie do wiary. Brak tu elementar­
nej higieny.

Wspomnieć nadto trzeba, te 
kierownictwo półkolonii nie po­
starało się na zbiorową listę o 
ulgowe bilety miesięczne, a prze­
cież jest tu po dwoje a nawet troje 
dzieci z jednej rodziny i  wydatek 
dzienny: 2 lub 3 złote nie jest 
bez znaczenia.

JEDNO jest pewne, że stosunki 
panujące na półkolonii w Ustro­
niu wymagają natychmiastowej 
energicznej interwencji władz.

. J. K.
\  (nazwisko i  adres 

gnane redakcji).
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ziając „rozwalił“
rekord z „brodą“

Szczeciński sprinter 
W  doskonałej formie

7, OGROMNYM zainteresowaniem oczeki­
wali szczecinlacy na wczorajszy występ Zbig­
niewa ZAJĄCA. Tak się bowiem składało, że 
„Błyskawiczny ZAJĄCZEK”, jak nazwali szcze 
riniaka angielscy dziennikarze, startował i wy­
grywał na kilkunastu torach europejskich a 
ani razu nie mieliśmy okazji oglądać go w 
>kc ji na torze szczecińskim.

świetną jazdą jego w y  
chowanków. W „Om- 
nium" drugie miejsce 
zajął Szymański, który 
wyprzedził Grundman- 
na o 11 pkt, co chyba 
daje mu paszport na 
mistrzostwa świata w 
Mediolanie. Szymański 
zajął trzecie miejsce 
w sprincie i drugie w 
wyścigu australijsko- 
włoskim.

JADĄC zupełnie swó 
bodnie w 'pierwszym 
wyścigu finałowym u- 
zyskał świetny czas 
11.9, co jest wyrów­
nanym rekordem szcze 
cińskiego toru.

Wyścig na 45 okrą­
żeń toru ■j” T udzia 
łu kadrowiczów przy­
niósł sukces kolarzom 
Arkonii. Wygrał Wiś­
niewski przed Olszew­
skim i  Owczarkiem.

Zawody były cieka- 
Piękny sukces Za ją- we i zgromadziły około 

ca został podwojony 5 tys. widzów. (Rak)

TO CO ZAJĄC wczo 
r a j  zademonstrował 
przeszło nasze Oczeki­
wania. Zawodnik ten 
osiągnął najwyższy po­
ziom życiowej formy. 
Jak było do przewi­
dzenia wygrał sprinter 
skie „Omnium” , pobił 
3 M et ni rekord Szamo­
ty  w wyścigu ńa 500 m 
ze startu lotnego, po­
konał w sposób dziecin 
nie łatwy dwukrotnie 
w finale najgroźniejsze 
go do niedawna kon­
kurenta Grundmanna.

W pierwszym finale 
Zając zupełnie zdekla­
sował Grundmanna wy 
przędzając go na me­
cie o 30 metrów, w dru­
gim finale pojechał jak­
by dla zabawy i... pozwo 
l i i  wygrać przeciwniko 
w i, w trzecim powtó­
rzył sytuację z pierw- 
szego startu.

CENZUROWANYM
Ale „operatywność”!

SZKODA, że nie mie­
liśmy wczoraj z sobą 
reporterskiego magneto­
fonu. Szkoda, bo wów­
czas dyrekcja MPK mo 
głąby usłyszeć w spo­
sób nie budzący żadnych 
wątpliwości co sądzą o 
je j zaradności widzowie 
zawodów kolarskich — 
pełnoprawni obywatele 
miasta Szczecina.

Pó zakończeniu zawo­
dów kolarskich, które 
jak było do przewidze- 
ma zgromadziły rekordo 
wą ilość widzów, setki 
osób daremnie czekały 
na tramwaj. Nie było

ani autobusów, ani do­
datkowych wozów tram 
wujowych. Był wpraw­
dzie jeden, który leciał 
zupełnie pusty około go 
dżiny■ 21, ale przeleciał 
jak senne marzenie go­
niony siarczystymi kląt­
wami zdenerwowanych 
obywateli.

Ruszyli więc rodacy 
piechotą do miasta zło­
rzecząc na nieporadność 
i biurokracje. Wydaje 
się. że mieli trochę racji. 
Coś tu z tą operatywno 
śdą nietęgo w niedziel­
nym kursowaniu.

(Out)

PO LSCY żuż low cy za* 
k w a li f ik o w a li  się do fin a  
lu  d ru żyno w ych  m is trzo s tw  
św ia ta , k tó re  odbędą się 
za dw a tyg od n ie  w  czecho 
s ło w a ck ie j m ie jscow ości — 
S iany, Na zaw odach w  
Rzeszowie po kon a li on i 
d ru ż y n y  ZSRR, B u łg a rii i 
NR D  za jm ując p ierw sze 
m ie jsce.

W YŚC IG  k o la rs k i T ou r

łączn y  czas 114.31,54. Trasa 
w yśc igu w yno s iła  4.274 k m  
1 sk ładała się z 22 etapów .

Jarskiego ’ 
został Hiszpan — M ora ł. 
D ru g ie  m ie jsce za ją ł 
W łoch ~  M aino. Po lacy 
up laso w a li się na da lek ich  
m ie jscach.

F IN A L IS T A M I P ucharu  
P o lsk i w  p iłce  nożnej są: 
G ó rn 'k  Zabrze i Zagłębie. 
W  p ó łfin a le  G ó rn ik  poko­
na ł O drę . 1:1, a Zag łęb ie 
C rącovię f;Ó. .

W  M IĘD ZYP AŃ STW O ­
W YM  m e T i ]  p ływ a ck im  w 
P aryżu, F ranc ja  pokonała 
Po lskę *0:3». Bożena Cedro 
us tanow iła  w  ty m  spotka­
n iu  re ko rd  Po lski w  w yśc i

gu na 100 m . sIt. mat. —
1.15,5.

W M E C ZU  o 5 1 s m le js  
ce na m  s trzostw ach św ia­
ta w  p iłce  ręcznej, W ęgry 
pokona ły  ZSRR 12:10.

W S P O T K A N IA C H  p i ł­
ka rs k ic h  o w ejście do  I I  
l ig i  C zarn i Szczecin prze­
g ra li z Le ch ią  Z ie lona Gó 
ra 0:1. a G r y f  T o ru ń  prze­
g ra ł z C zarnym i S łupsk 
rów nież 0:1.

W  F IN A L E  Pucharu Da- 
Visa s tre fy  e u rop e jsk ie j 
spo tka ją  się rep rezentacje 
W łoch i Szw ecji. Szwedzi 
w  meczu p ó łfin a ło w ym  po 
ko n a li P łd . A f ry k ę  4:1, a 
W ło chy  po kon a ły  A n g lię

P IŁK A R ZE  Locha poko­
n a li węg e rsk ł zespól Kom  
Io  3:1 (1:1). Poznaniacy ro­
zeg ra li jed no  z na jlep ­
szych spo tkań w  ty m  sezo

W GDAŃSK.U zakończy­
ły  się C en tra lne  Zaw ody 
Kościuszkow skie . W im pre  
zie b ra ły  ud z ia ł reprezenta 
c je  w szys tk ich  w o je ­
w ód z tw  naszego k ra ju  oraz 
zespół Czechosłowacji — 
Svazarl.

SU R U IU  -  port 
w sercu dżungli

(Korespondencja własna 
„K uriera “  z A fr jk i)

POLSKA bandera dociera nie tylko do roz­
sianych, po. całym śmiecie portów morskich, lecz 
również... w głąb afrykańskiej dżungli. Oto re­
lacja z rejsu do Burutu, portu położonego w del­
cie Nigru.

W szarym świetle deszczowego poranka, wy­
łaniał się porosły dżunglą płaski brzeg afrykań­
skiego lądu. M !s „Jan Żiżka” podniósł kotwicę 
i  prowadzony toprawną ręką czarnego jak heban 
pilota Mister Cula — wpłynął w deltę potęż­
nego Nigru.

RAMIĘ, którym płynęliśmy w głąb Afryki, 
nasi nazwę Forkados. Jego leniwie toczące się 
t  Ody są metne i miejscami rozlewają się two­
rząc rodzaj olbrzymiego jeziora, miejscami zaś 
zwężają się do tego stopnia, że prawie ociera- 
r  y się burtą o wkraczającą w rzekę dżunglę. 
Ody po kilku godzinach pływania w potokach 
tropikalnego deszczu ukazały się zabudowania 
portu rzecznego Burutu, na brzegu dał się zau­
ważyć niebywały ruch, a w chwilę później flo ­
tylla łodzi — dłubanek wypełnionych chłopca­
mi i  dziewczętami wyruszyła naprzeciw statku, 
Witając nas wrzaskliwie.

Pod wieczór w towarzystwie przyjaciół, wy- 
wybrałem się ,do ludnej osady, spełniającej rolę 
zaplecza portu. Osada dzieli się na trzy części. 
Pierwsza jest zupełnie nowa i składa się z dom- 
ków murowanych, przy czym niejeden z nich 
osiąga wysokość jednego piętra. Druga stara, 
zbudowana jest przeważnie z chatek trzcino­
wych i posiada liczne sklepiki, warsztaty oraz 
plac targowy, dwa kościółki t meczet. Wreszcie 
trzecia. — rybacka, w której szereg domków 
zbudowanych jest na palach. Wg wszystkich 
trzech częściach osady — łączonych ze sobą 
groblami brak jest twardej nawierzchni. A 
ponieważ trafiliśmy na porę deszczową, zmu­

szeni byliśmy brodzić po kostki w brązowej ma­
zi ścieżek i dróżek, noszących tu pretensjonalne 
nazwy Lane lub Street.

ZAPROSZENI przez jednego z rybaków, skwa­
pliwie skorzystaliśmy z możności zwiedzenia je­
go domu. W skromnym, lecz wygodnie urządzo­
nym mieszkaniu urzędowały cztery żony gospo­
darza i z chwilą naszego wejścia, zostały nam 
przez niego z dumą przedstawione. Najmłodsza 
Iris, ma niespełna czternaście lat i wzorem tu­
tejszych kobiet nosiła na plecach zawiniętego w 
Chustę synka, W toku rozmowy izba napełniała 
się krewnymi i  sąsiadami, żądnymi zobaczyć 
niecodzienne zjawisko odwiedzin białych ludzi 
w murzyńskiej chacie.

W pewnej chwili próg chaty przekroczył star­
szy wiekiem, dobrze prezentujący się tubylec, 
przed którym zebrani pochylili się głęboko, by 
za chwilę podstawić mu jedyne w chacie, krze­
sło (myśmy siedzieli na ławie). Gospodarz przed­
stawiając nam przybyłego jako „Mister Chukwu- 
joke”  dodał:

— To jest bardzo bogaty człowiek, on ma dzie­
więć żon. Jego ojciec był jeszcze bogatszy, bo 
miał 38 żon.

Z dalszych informacji wynikało, że w rodzinie 
murzyńskiego bogacza od wielu już pokoleń u- 
trzymywany jest tytuł „ Chiefa”  (naczelnika). 
Starszy pan przez cały czas głoszonych pod jego 
adresem pochwał, siedział w milczeniu, raz po 
iaz kiwając głową na potwierdzenie prawdzi­
wości opowiadań.

Z KOLEI zebrani zaczęli nam zadawać pyta­
nia. Skąd przybywamy, w jakiej stronie świata 
leży nasza ojczyzna. Gdyśmy, opowiadając im 
o Polsce, mówili- (wskazując na przepływający 
tuż przed progiem Forkados). że zimą nasze rze­
k i zamarzają, a po ich powierzchniach chodzi­
my jak po drodze — nie chcieli nam wierzyć. 
Śmiali się jak z dobrego żartu. W ogóle tutejsi 
Murzyni (szczep 1BO) śmieją się chętnie i  dużo- 
Pod kpnięc naszego pobytu zebrani poprosili o 
przysłanie im pocztówki.

Żegnani gorącymi życzeniami wracaliśmy na 
statek. W międzyczasie zapadła noc. Z wnętrza 
mijanych chatek — oświetlonych jedynie mizer­
nym światłem oliwnych lampek — dochodził 
śpiew kołyszących do snu znużone pociechy — 
matek murzyńskich. Nisko nad dżunglą na wy­
pogodzonym niebie, wyraźnym blaskiem świecił 
Krzyż Południa.

PORT HARCOURT, W LIPCU 1962 R.
JAN SZULCZYK

T Y T U Ł  m is trza  św iata w  
p iłce  ręcznej 7-osobowei 
ko b ie t zdo by ły  rep re zen­
ta n tk i R u m u n ii, k tó re  w  
meczu f in a ło w y m  pokona ły  
D an ię 8:5.

MECZ p ły w a c k i reprezen 
fa c ji  G d yn i i Kow na zakoń 
oży ł s ię  zw yc ięstw em  go­
spodarzy 139:30.

D obry
poziom
turnieju
w ate rpo lo

DRUG I D Z IEŃ  tu rn ie ju  
k a d ry  n a rod ow e j w  piłce 
w odne j p rzyn ió s ł w ie łe 
em ocji. W p ie rw szym  me 
czu spo tka ły  's ię  zespoły 
A i B. Spotkan ie  s ta ło na 
do b rym  poziom ie i  zakoń­
czy ło się zw yc ięstw em  dru 
ż yn y  A  — 4:3. B ra m k i d la  
zw yc ięzców  s t r z e l i ł :  Sze- 
mei — 2. K ossow ski i Szar 
w a rk  po jed n e j, d la  poko 
nanych — B a rtw k , S todół 
ka i W o jc iech ow sk i po Jed 
ne j. Z a c ię ty  p rzebieg m a 
lo  d rug ie  spotkanie w k ió -  
ry m  zespół C uzyska ł w y ­
n ik  rem isow y z zespo’ em 
D — 1:3. W p iłce  w odne j 
ta k i w y n ik  zdarza się rząd

PO P O ŁU D N IU  zespół 
A w yg ra ł w ysoko z r.esno- 
!em D — 9:8, uzysku jąc 
b ra m k i ze s trza łó w : Jaw or 
skiego — 3, Sza rw arka — 
3. Szemela — 2 i  Kossow­
skiego — 1. W  osta tn im  
meczu tu rn ie ju ,  zespół B 
pokonał 5:1 zespół C. T rzy 
b ra m k i d ’ a ż,Wyc'ezców 
uzyska ł S todółka, S rew - 
czuk i B a rtn ik  po jed n e j. 
D la pokon»nveh honorow ą 
bram ko s trze lił c ies ie lsk i.

O S TA TEC ZNA fabe-la fu r  
nle.lu przedstaw ia  się na­
stępu jąco:
1. Zespół. A  6:0 24:4
2. Zespół B  4:2 16:8
3. Zespół D 1:5 4:18
4. Zespół C 1:3 3:17

Czy „chwytanie 
za nogi“  

jest niezbędne?
D O PR AW D Y, od dłuższego Już czasu czeka łem , k ie d y  się 

to  rozpocznie. Każdego znającego s tosunki panujące od- 
„ ie lu  la t w po lsk im  ko la rs tw ie  aż dz iw iło , że jeszcze n i«  
zaczyna się o fic ja ln a  „ro z ró b a ". E ksperym en ty  prowadzone 
od dw óch la t  pr*ez k ie ro w n ic tw o  Po lskiego Z w iązku K o ­
la rsk iego w y w o ły w a ły  na tychm iastow ą re a kc ję  wśród o d ­
sun ię tych  od rządó.e tre n e ró w  i dzia łaczy — w szystko Jed­
nak dotychczas od byw a ło  się „w e  w łasnym  sosie” . D op iero  
n ie fo r tu n n y , jeże li r ;e  pow iedzieć k o m p ro m itu ją cy  ud z ia ł 
po lskiego zespołu w  T o u r de l 'A v e n ir  w y z w o lił g łósy „o p o ­
z y c ji” . Od ro ku  k ie ro w n ic tw o  P Z K o l. p rzy  sporym  nac isku  
finansu jącego szkolenie kad ry , Po lskiego K o m ite tu  O lim p ij­
skiego zastosowało zupełn ie odm ienne m e to dy  tre n in g u , 
w p row adza jąc rów nocześnie podzia ł k a d ry  na k i lk a  grup 
p rzyg o to w yw a nych  oddz ie ln ie do rep rezen tow an ia  k ra ju  w  
różnych im prezach.

N A JM O C N IEJSZY zespół, ta ka  kad ra  k a d ry , został w y ­
znaczony oczyw iście do rep re zen tac ji P o lski w .W yścigu Po­
ko ju . Jest to zupełn ie zrozum ia łe , gdyż W yścig P o ko ju  jès t 
naszą sztandarow ą im prezą w  ko la rs tw ie  i  od la t  czeka­
liś m y  na sukcesy naszej d ru żyn y  w te j im prezie. D rużyna 
ł y ła  dobra a m etody tren ing ow e  pod okiem  spe c ja lis tó w  
z Ośrodka Przygo tow ań O lim p ijs k ich  wreszcie okazały się 
w łaściw e. 7. sa tys fakc ją  g ra tu lo w a liśm y  w ięc now em u k ie ­
ro w n ic tw u  PZK ol. zasłużonego sukcesu.

Pó n ie j je d n a k  przyszła zaskakująca w szystk ich  decyzja 
zabran ia jąca s ta rtu  w  ja k ie jk o lw ie k  im prez ie  Sześciu ko la ­
rzom  z d ru żyn y  na rodow ej. Zaskoczyło lo  w szystk ich , g d y i 
m etodę ta ką  zastosowano po raz pie rw szy. W b u rz liw e j 
i d łu g ie j dysku s ji z w iceprezesem  P Z K o l. Józefem Tropa - 
czyńsk im  po zawodzie Jaki s p ra w ili ko la rze organ iza torom  
j  w idzom  K ry te r iu m  Asów, w y ra z iliś m y  w ą tp liw o śc i co do 
słuszności tego zarządzenia.

— Bądźcie cierpliwi, pozwólcie nam wypróbo­
wać nasz system — prosił prezes Tropaczyński. 
— Zależy nam przecież na poziomie kolarstwa 
niemniej niż dziennikarzom — tłumaczył — my 
patrzymy jednak dalej w przyszłość. Za pól ro­
ku nie można wybudować potęgi... ,

W praw dzie szczegółowa późnie jsza argum en‘ a c j*  prezesa 
nas nie przekona ła , ałe pozostawało je d yn ie  czekać.

P ierw śze s ta r ty  szóstki rep re zen tan tó w  p o tw ie rd z iły  na­
sze w ą tp liw o śc i. Ko larze  «’ w yka za li zastraszający spadek 
fo rm y . W yprzedzali ich we wszys k  ch wyścigach znacznie 
słabsi ko ledzy, ei k tó rz y  przed m iesiącem  nie u trz y m a lib y  
się żadnem u z ich  na k ó łk r  an i p rz i t  k ilom e tr.

R ozm aw iałem  z k  łko m a  zaw odn ikam i z te j szóstki. 
W szyscy są rozża leni i m a ją  pre tens je , że ich  w s trzym y ­
wani» na uw ięz i w  okresie , k ie d y  aż try s k a li s iłą  à ener­
gią.

—  Odniosłem wrażenie jakby mnie ktoś w 
pełnym biegu gwałtownie chwycił za nogi — po­
wiedział jeden ź nich (ze względów zasadniczych 
nie podajemy nazwisk — wypowiedzi są jednak 
jak najbardziej autentyczne).

— Wystrychnięto nas na dudków — mówi dru­
gi. — W tej formie w jakiej byliśmy w czerwcu, 
mogliśmy kolejno wygrywać wszystkie krajowe 
wyścigi. Nie. będziemy sie chyba czarować, że 
pie.z wąchania rezedy się żyje. Straciliśmy szan­
se na zdobycie wielu' nagród.

W ypow iedz i .są na pewno sub iektyw n e. Zaw o dn iko m  ża l 
s traco ne j szansy. , Na pew no m og li odpow iednio w y k o rz y ­
stać tę  św ie :ną  fo rm ę. Czy n ie  od b iło by  się to  na pó źn ie j­
szej ich fo rtrtie , to  inne zagadnienie. P rzekonać o tym  
mogą ich  i  naś ty.,»« w y n ik i. P rzerw ę uzasadniano ty m , że 
chcąc m ieć na jlepszą d ru żynę  na m istrzostw a św iata , trze* 
ł  w zorem  le k k o a tle tó w  uzyskać dv.» szczyt»’  fo rm y  w  se­
zonie. P ie rw szy uzyskano na m a j, d ru g i, po kon iecznym  
rozprężeniu, p rzyg o to w u ją  tre n e rzy  na kon iec sierpn ia. N ie 
oczeku jem y w praw dzie  zdobycia przez nasz zespól m is trzo ­
stw a św ia ta , lecz -ie  podzie lam y rów nie ż pesym izm u n ie ­
k tó ry c h  kolegów , k tó rz y  ju ż  na zasadzie teore tycznych ro z ­
ważań p rze kre ś la ją  szanse naszych zaw o dn ików  w m is trzów  
•k im  w yśc igu  dru żyno w ym . Po lacy m a ją  szanse na u p la ­
sowanie się sv p ie rw sze j p ią tce, a to  będzie ju ż  dużym  
sukcesem.

N ie ó to  je d n a k  w  ty m  w szystk im  chodzi —■ sta łe na ­
suwa się p y ta n ie , czy cala ta  kom b in ac ja  w a rta  jes t 
świeczki?

PRZEZ P O D Z IA Ł , « k tó ry m  by ła  m ow a na w stęp ie, n a j­
lepsi zaw odn icy ja k  ch obecnie posiadam y us taw ien i są na 
dw a „s trz a ły ”  w  ca łym  sezonie.

CZY DOBRZE TO, CZY ZLE ? O tóż zależy z Jakiego pu nk  
tu  w idzen ia  się pa trzy . Na pew no dobrze w  po jęc iu  tych , 
k tó ry m  chodzi o e tyk ie tę  d la  ich dz ia ła lności. Na pew no 
żle je ś li chodzi o ip te res  ko la rs tw a  ogó lw g p o ję ty . S ta rty , 
»toczonych au reo lą  s ław y z W yścigu P o ko ju  ko la rzy , w  
K ry te r iu m  w  Szczecinie, w  wyścigach w  Ło dz i, K ra ko w ie , 
G d yn i czy Bydgoszczy na pew no p rzysp o rzy łyby  k o la rs tw u  
tys iące  now ych  e n tu z ja s tó w , na pew no podn ios łyby rangę 
im p rez , w  k tó re  ta k  * \  ani „p ro w in c jo n a ln i”  dzia łacze w ło ­
ż y li m nóstw o w y s iłk u  i  społecznych pieniędzy.

PR ZEZ P O D Z IA Ł  na g ru p y  i zaham owanie na jlepszych, 
doszło ostatecznie rów nie ż do po.ężnego błam ażu na w y ­
soko no tow anym  w św iecie T o u r de F rance. Po w yk re ś le ­
n iu  z l is ty  ka n dyd a tów  do re p re zen tac ji szóstk i z W P, na ­
stępnie d ru ż y n y , k tó ra  reprezen tow a ła  nas w  w yśc igu  
D ookoła A n g lii,  na ten tru d n y  w yśc ig  został nam  jedyn ie  
„d e m o b il” . Ba rdzo cen im y am b itnego S tan is ław a K ró la ka , 
czy K a czm arczyka, ale trzeba sobie zdać sp ra ne , że okres 
ich  k o la rs k ie j św ietności na leży ju ż  do h is to r ii.  A  m im o 
to  np. K ró la k  jeszcze ja k o  ta ko  ra to w a ł oblicze.

K A R T Y  JF .D N AK zosta ły  przez speców z P Z K o l. ta k  roz ­
dane, że na św ia to w e j k lasy w yże g, k tó ry  grom adzi na 
Starcie całą e li ię  a m a to ró W /p o z o s ta ły  nam  je d yn ie  b lo tk i 
w  s ty lu  B u ra ka , W asilew skiego czy Tarnaehow icza. N ie 
W'iem ja k  to  w y tłu m a czy  k ie to w n ie iw o  P Z K o l.. w yda je  się 
je d n a k , że tru d n o  będzie znaleźć w y tłum acze n ie  z te j ko m ­
p ro m ita c ji,  z k tó re j jeszcze przed p rzy jazdem  do k ra ju  Ob­
m y ł ręce k ie ro w n ik  e k ip -  p. Som m erfe ld.

O bm ył i  chyba słusznie, on bow iem  m usia ł w y p ić  bez­
pośrednio we F ra n c ji p iw o  uw arzone przez innych. Jeżeli 
bo w iem  n ie  m ie liśm y  godnych rep rezen tan tów  trzeba się 
b y ło  z ca łe j im p rezy  w ycofać. Jeże li zaś chc ie liśm y zapre­
zentować p ra w d z iw ą  w artość po lskiego ko la rs tw a , na leża ło 
T o u r de l’A v e n ir  po tra k to w a ć  n ie m n ie j pow ażn ie n iż  
W yśc ig P o ko ju .

SZC ZEG Ó LN IE , ie  obsada te j  im p rezy  n ie  b y ła  ta je m ­
nicą  i  od k i lk u  m ies ięcy w iadom o b y ło , że s ta rtow ać  w  
n ie j będą wszyscy zachodni uczestn icy W yścigu P o ko ju  
z re w e la cy jn ym  H olend rem  N IJD A M E M . k tó re m u  ja k  się 
oka zu je  n ie  trzeba b y ło  dwum iesięcznego w ypo czynku  po 
WyśCigu P o ko ju  do u trzym a n ia  w y so k ie j form »-. B y ł do ­
b ry  w  W yścigu P o k o ju , po drodze w yg ra ł k i lk a  inn ych  
im prez a w  T o u r de l ’ A v e n ir  p o tw ie rd z ił sw ą klasę.

D ob rym  sportow com  bow iem  wie trzeba żadnych super* 
ko m b in a c ji — trzeb a  im  po p ro s tu  w -e lu  s ta rtów .
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